
oł

C Z E R W I E C

DOM OSIEDLE 
MIESZKANIE

M I E S Z K A N I E  „ S P O Ł E C Z N I E  
N A J P O T R Z E B N I E J S Z E "

1 9  3 9

6
O R G AN  P O L S K IE G O  TOWARZYSTWA R EFO R M Y  MIESZKANIOWEJ 
Z A Ł O Ż O N Y  WR .  1929 P R Z E Z  T E O D O R A  T O E P L I T Z A  
WYDAWNICTWA ROK XI •  CENA POJEDYŃCZEGO NUMERU z ł  1. -



Wydawnictwa Międzynarodowego Zwiqzku 

Dla Spraw Mieszkaniowych i Budowy Miast
Bruxelles, rue C a n te rs te en  4 7 , M aison Shell

S P R A W O Z D A N I A  Z O S T A T N I C H  
K O N G R E S Ó W  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H

D la  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  R e f o r m y  

M i e s z k a n i o w e j  c e n y  z n i ż o n e

SPRAWOZDANIA Z MIĘDZYNARODOWEGO 
K O N G R R S U  W P A R Y Ż U  1 9 3 7

K o m o rn e  Tanich M ieszkań 

F inansowanie B ud o w n ic tw a  Tanich M ieszkań  
P lanow an ie  Regionalne i K ra jo w e  

W ysoka  i N iska  Z a b u d o w a  
S praw ozd a n ie  K oń co w e  i Dyskusje

SPRAWOZDANIA Z MIĘDZYNARODOWEGO 
K O N G R E S U  W M E K S Y K U  1 9 3 8

U rb an is tyka  Podziemna
M ieszkan ia  w  K ra jach  P od zw ro tn iko w ych

O rg a n iz a c ja  W czasów

S p ra w o zd a n ie  K oń co w e  (w d r u k u )

C E N A  P O J E D Y Ń C Z E G O  S P R A W O Z D A N IA  Fr. Szw aja. 5 .2 5 , D LA  C Z Ł O N ­

K Ó W  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  Z W IĄ Z K U  D LA SPRAW  M IE S Z K A N IO ­

W Y C H  I U R B A N IS T Y C Z N Y C H  O R A Z  D LA  C Z Ł O N K Ó W  P O LS K IE G O  

T O W A R Z Y S T W A  REFORMY M IE S Z K A N IO W E J Fr. Szw ajo. 3 . -



DOM OSIEDLE MIESZKANIE
ORGAN POLSKIEGO TOWARZYSTWA R EFO R M Y M IESZKANIOW EJ  
Z A Ł O Ż O N Y  W R. 1 9 2  9. P R Z E Z  T E O D O R A  T O E P L I T Z A  

ROK XI CZERWIEC 1939 Nr. 6

Od czasu  kiedy w r. 1937. organizatorzy Pierwszego Polskiego Kongresu Miesz­

kan io w ego rzucili s łow a „m ieszkania  spo łeczne na jpotrzebnie jsze", s łow a te pow ­

tarza ją  się coraz częśc ie j  w rozw ażaniach  m ieszkaniow ych nie tylko sfer fa ch o ­

wych a le  także w p rasie  codziennej i w pow szechnych  dyskusjach . Jednakow oż 

treść tych słów b y w a  przy tym niejednokrotnie zm ieniana, i to, ch ociaż  często 

niewątpliwie w na jlep szych  in tencjach , w iele razy zm ieniana w sposób  n iep ożą­

dany dla  rozwoju budow nictw a m ieszkaniow ego w Polsce.

Polskie Towarzystwo Refarmy M ieszkaniow ej, m. i. jak o  inicjator Pierwszego 

Polskiego Kongresu M ieszkaniow ego, u w aża  się za w pierwszym rzędzie pow o­

łan e  do czuw ania  nad  zach ow an iem  w łaśc iw ej treści p o ję c ia  „m ieszkania  sp o­

łecznie na jpotrzebnie jszego". Definicji tego p o ję c ia  był pośw ięco ny  odczyt w y­

głoszony n a  W alnym  Zgromadzeniu Członków Tow arzystw a w r. b. Cdczyt ten 

stanowi również treść nin ie jszego numeru.



ST. TOŁWIŃSKI

D E F I N I C J A  M I E S Z K A N I A  
„ S P O Ł E C Z N I E  
N A J P O T R Z E B N I E J S Z E G O "

Rys. 200. Gdynia. Osiedle „Paged'u". Towarzystwo Osiedli Robotniczych. 1936.

O dczyt w ygłoszony na W alnym  Zgrom adzeniu Członków P. T. R. M., dnia 20.1V.1939 r.

Rodowód.

Sk ąd  i kiedy zostało rzucone o k re śle ­
nie „m ieszkanie społecznie n a jpotrzeb­
n ie js z e "?  Ja k a  jest  jeg o  g e n e z a  tu u n as  
w P olsce?  Znajdujem y je  w d e k la ra c ji  
Komitetu O rg an izacy jn eg o  Pierwszego 
Polskiego Kongresu M ieszkaniow ego, 
ogłoszonej w iosną 1937 roku. D e k la ra c ja  
ta zosta ła  p rzedy skutow ana i przyjęta 
jednom yślnie  przez d e leg ató w  n astęp u ­
ją c y c h  instytucy j: Bank G o spod arstw a 
K ra jow ego, Z akład  U bezpieczeń Sp ołecz­
nych, Fundusz Pracy, Związek Spółdziel­
ni i Zrzeszeń P racow niczych  R. P., Zwią­
zek Miast Polskich, Zarząd m. st. W a r­
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szaw y, Towarzystwo Osiedli Robotni­
czych, Towarzystwo Urbanistów Polskich, 
Stow arzyszenie Architektów R. P., Pol­
sk ie  Tow arzystw o Higieniczne oraz Pol­
ski Związek Inżynierów Budowlanych.

Za m ieszkanie społecznie na jp otrzeb­
n ie jsze organizatorzy Kongresu uznali:

a )  d la  pracow ników  n a jem n ych  z a ra ­
b ia ją c y c h  do 300 złotych m ie sięcz ­
nie l-o  i 2-izbow e o pow ierzch­
ni użytkowej, n ie p rzek racza jące j 
42 m2,

b) d la  pracow ników  najem nych, z a ra ­
b ia ją c y c h  do 400 złotych m iesięcz-
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Rys. 201. 202. Z pracy J. Strzeleckiego: „Sytuacja Mieszkaniowa i Potrzeby 
Mieszkaniowe w Polsce".
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Rys. 203. Z pracy J. Strzeleckiego: „Sytuacja Mieszkaniowa i Potrzeby Miesz­
kaniowe w Polsce".

nie l-o , 2-u i 3-izbowe o pow ierzch­
ni użytkowej, n iep rz ek ra cz a ją ce j  
56 m 2.

Uzasadnieniem  tego „u znania"  jes t  re ­
ferat kongresow y Ja n a  Strzeleckiego p. t. 
„ S y tu a c ja  m ieszkan iow a i potrzeby m ie­
szkaniow e w P o lsce" .  Nie b ę d ę  go tutaj 
przypominał. M am y w szy scy  ch y b a  
w p a m ię c i  tę an alizę  szczeg ó ło w ą sp o­
sobu  i w arunków zam ie szk an ia  w Pol­
sce ,  zestaw ien ia  i w ykresy  porów naw cze 
rodzajów  m ieszkań, ch arakterystyki m ie­
szkań w których lokuje się w iększość  
m ieszkań ców  m iast, przeludnienia tych 
m ieszkań, katastrofalnej grozy sytuacji 
m ieszkaniow ej na jszerszych  rzesz o b y ­
wateli, w reszcie  wyniki obliczeń co 
i w ja k ie j  ilości trzeba b u d o w a ć  dla  prze­
zw yciężen ia  k lęski m ieszkaniow ej w c ią ­
gu 20 na jb liższych  lat.

„Staraliśm y się u sta lić  —  mówił i pi­
sa ł  J. Strzelecki —  ja k ie  są  m asow o w y­
stęp u jące , a  w ięc społecznie najniezbęd­
niejsze potrzeby m ieszkaniow e". Dla z a ­
sp o k o jen ia  tych m asow o w y stęp u jący ch  
potrzeb trzeba d ostarczyć  m ieszkanie 
tanie, o d p o w ia d a ją c e  możliwościom  
płatniczym  m as, m as przede wszystkim 
pracow ników  n a jem n y ch  fizycznych,

a  następnie m ało z a r a b ia ją c y c h  p ra c o w ­
ników umysłow ych, m as ludności m ie j­
skie j,  m ie sz k a ją c e j ,  a  racze j gnieżdżące j 
się, w przeludnionych, pozbaw ionych 
urządzeń higienicznych, częściow o w a ­
lą c y c h  się dom ach  i ruderach  z 1 i 2-iz- 
bowym i lokalam i.

Ponieważ m ieszkań takich, społecznie  
na jpotrzebnie jszych  (a w ięc  tanich), trze­
b a  w y b u d o w ać  w ie lk ą  ilość, koszt bu­
dow y jed n eg o  m ieszkan ia  musi b y ć  ja k  
najm nie jszy, d ostosow any do możliwości 
n aszeg o  g osp od arstw a społecznego. 
Stąd drugi postulat: rozmiary m ieszkań 
m asow ej budow y m uszą b y ć  o g ran iczo­
ne, m uszą to b y ć  m ieszkan ia  m ałe, n aj­
m niejsze, takie które b ę d ą  o d b ie g a ły  od 
m ieszkań 1 i 2-izbow ych d otychczas z a j­
m ow anych  przez dwie trzecie ludności 
m iast racze j nie w ie lk o śc ią ,  lecz ja k o ś c ią  
w yp o sażen ia , podniesieniem  standartu 
higieny tych m ieszkań.

W reszcie :  poniew aż rozpiętości p o ­
m iędzy kosztami budow y takich m iesz­
kań, a  ich c e n ą  (która musi b y ć  dosto­
so w a n a  do m ożliwości p łatn iczych  tych, 
których m am y w y d o b y ć  z d o ty ch cz a so ­
w ych  przeludnionych jedno- i dwuizbó- 
w ek), ce n ą ,  która jes t  p och od n ą  kosztów
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Rys 204. W arszaw ska Spółdzielnia Mieszkaniowa. Dziedziniec O siedla 
na Żoliborzu,

budow y i kosztów inw estow anego k a p i­
tału —  nie da się p o k o n a ć  bez św iadczeń 
publicznych, poniew aż św iad czen ia  te 
p ły n ąć  m uszą ze źródeł podatkow ych, 
poniew aż s ą  one z natury rzeczy o g ran i­
czone —  o gran iczyć  trzeba również w y ­
raźnie upraw nionych do korzystania  
z tych św iadczeń  społecznych, z tych do­
płat pośrednich n a  obniżenie kom orne­
go. Stąd, tak ja k  w norm ach Tow arzy­
stw a O siedli Robotniczych, określenie  
g ran icy  zarobkow ej upraw nionych do 
korzystania  z m ieszkań społecznie  n a j ­
potrzebniejszych.

Oto, pokrótce, historia i lo g ik a  okre­
ś len ia  m ieszkania  społecznie  n a jpotrzeb­

nie jszego, przy jętego jednogłośn ie  przez 
Pierwszy Kongres M ieszkaniowy.

I jeszcze  n a  jedno ch cę  zwrócić u w a ­
g ę :  d laczeg o  organizatorzy Kongresu 
uznali określenie  m ałe i tanie za  n iew y­
s ta rc z a ją c e ,  d laczeg o  ukuli nowy ter­
min —  społecznie n a jp otrzebnie jsze?  Że­
by  w yraźnie oddzielić  sferę tego budow ­
nictw a od budow nictw a is tn ie ją ceg o  
i p o p ieran eg o  u n a s  w p rak ty ce  pod n a ­
zwą budow nictw a m ały ch  m ieszkań, 
które jed n a k  nie z a s p a k a ja ło  i nie z a ­
s p a k a ja  potrzeb społecznie n a jp iln ie j­
szych. Chodziło o w yraźne rozgraniczę 
nie dwuch sfer budow nictw a, z których 
każd e może b y ć  pop ierane, a le  w od-
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Rys. 207.

m ienny sposób. To rozgraniczenie w ła ś ­
nie w y ja ś n ia  rodowód now ego terminu.

Zaczynam y jedn ocześn ie  rozumieć, że 
napozór teoretyczna rozp raw a n a  temat 
„defin ic ji"  może m ieć  bardzo duże zn a­
czenie  społeczne i naw et polityczne 
(w znaczeniu określonej polityki p o p ie ­
ran ia  budow nictw a m ieszkaniow ego).

Praw o do m ieszkania.

Z in ic jatyw y T eod ora  Toeplitza na 
M iędzynarodow ym  Kongresie M ieszka­
niowym w Paryżu w r. 1937 zostało poru­
szone zag ad n ien ie  p raw a o b y w a te la  do 
m ieszkania, p raw a, które nie stało się 
je szcze  d otychczas norm ą ś c is łą  w p ra ­
w odaw stw ie poszczególnych  państw , a le

Rys. 205, 206 (sir. 6). Holandia. Osiedla Miejskie w Rot­
terdamie (1922) i Amsterdamie (1928).

Szwecja. Osiedle Miejskie w Sztokholmie, 1937.

znajdu je  wyraz w rozm aitych przepi­
sach , np. o ochronie lokatorów, o o p iece  
społecznej,  a  w reszcie (i to jes t  n a jw a ż ­
nie jsze) w u staw odaw stw ie  o budow ni­
ctwie m ieszkań dla  ludności niezamożnej 
(robotniczej, na jem n ej,  m ało z a r a b ia ją c e j  
itp.).

Zacytu ję  tylko je d n ą  odpowiedź na 
pytanie  kw estionariusza  an kietow ego 
w tej spraw ie. W  Wolnym Państw ie Ir­
landzkim przy jętą  zosta ła  z a sa d a ,  że . 
„zdrowa struktura sp o łeczn a  może b y ć  1 
op arta  tylko n a  podstaw ie  zdrowych 
ognisk rodzinnych, z czego  w ynika, że 
w ydatki n a  budow ę m ieszkań pierwszej 
potrzeby, bez względu n a  ich w ysokość  | 
(si e lev es  qu'ils soient) s ą  uw ażane za 
n ak ład y  pożyteczne i rentowne w n a j­
w łaściw szym  tego słow a znaczeniu, to 
znaczy d la  zdrowia fizycznego i m oral­
nego narodu, d la  u su n ięc ia  przestępczo­
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śc i  i d la  dobra  ogó ln ego  w najszerszym  
zn aczen iu ”.

T ak  sam o ja k  praw o do życia , prawo 
do p racy , praw o do ośw iaty , zdobyw a 
so bie  obyw atels tw o praw o do ludzkiego  
m ieszkania, które powinno b y ć  zap ew ­
nione każdej rodzinie. Z praw om  do p r a ­
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cy, do zaro b k o w an ia  łączy  się  p o ję c ie  
p ła cy  m inimalnej, minimum zarobku,
o zapew nienie którego swym członkom 
p row adzą a k c ję  pracow nicze  związki z a ­
wodowe. Z p ra w a  do m ieszkan ia  w ypły­
w a p o ję c ie  m inim alnego m ieszkania (die 
W ohnung fiir d as  Existenzminimum) t. j.

Rys. 208, 209. Niemcy. Osiedla Miejskie we Frankfurcie n. M. (1926).



tak ieg o  m ieszkania , którego zap ew nie­
nie każdej rodzinie (z w yjątk iem  może 
tylko grup t. zw. a so c ja ln y c h ,  w łóczęgów , 
próżniaków  i t. p.) jes t  obow iązkiem  sp o ­
łeczeństw a.

Literatura p o św ię co n a  tej spraw ie jest 
bardzo obszern a  i niezmiernie p o u cz a ­
ją c a .  Dla naszych  rozw ażań koniecznym  
jest przypomnienie ch o ćb y  w dużym 
skrócie  n a jw ażn ie jszych  o s ią g n ię ć  w tej 
dziedzinie; łą c z ą  się one bow iem  ściś le  
z rozw ażaniam i o rozm iarach  m ie szk a­

n ia  na jm nie jszego , podstaw ow ym  sk ład ­
niku definicji m ieszkania  społecznie  n a j ­
potrzebnie jszego.

M ieszkanie najm niejsze (m inimalne).
Zagadnieniu  m ieszkan ia  n a jm n ie jsze ­

go by ł pośw ięco ny  c a ły  II Kongres Ar­
chitektury N ow oczesnej w 1929 roku, ja k  
nić przew odnia snu ją  się rozw ażania  na 
ten temat n a  innych k o n g re sach  m iędzy­
narodow ych. O gląd aliśm y i u n as  w W a r­
szaw ie p lansze m ieszkań n a jm nie jszych

Rys. 210, 211.
Niemcy. Osiedla Miejskie we Frankfurcie n. M. (1926) i w Lipsku (1929).
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Rys. 212, 213.

n a  w y staw ie  żoliborskiej urządzonej 
przez Polskie Tow arzystw o Reformy Mie- 
sz k a r jo w e j  w 1930 roku, czytaliśm y na 
ten temat liczne artykuły w „Domu, O sie ­
dlu, M ieszkaniu". P o d e jśc ie  do tego za-

Auslria, Osiedla Miejskie w Wiedniu (1926),

g a d n ien ia  ze wszystkich n iem al stron jest 
płodne w skutki i c iek aw e.

W eźm y p o d e jśc ie  ekonom iczne: n ie ­
w ątpliw ie koszt budow y jed n eg o  m iesz­
k a n ia  m a  d e c y d u ją c e  zn aczen ie  dla ma-
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Rys. 215.

so w ości produkcji m ieszkań w czasie ,  
a  tym sam ym  możliwości przezw ycięże­
n ia  głodu m ieszkaniow ego.

P o d e jśc ie  techniczne doprow adza do 
w y p ra co w a n ia  typów produkcji sery jnej,  
przy której m o g ą  b y ć  zastosow an e w ła ­
ściw e dzisiejszemu poziomowi techniki 
m ateria ły  i now oczesne m etody przemy­
słowe, a  tym sam ym  przełam any dotych-

Francja. Osiedle Chatenay-Malabry pod Paryżem (1936).

czasow y konserw atyzm  i zaco fan ie  prze­
mysłu budow lanego.

P od e jście  od strony kultury m ieszkania  
i zap ew nien ia  w nim m ożności zdrow e­
go rozwoju jednostki i więzi rodzinnej, 
prowadzi do wielu problem ów  now oczes­
nej urbanistyki.

Ale na jisto tn ie jsze jest  p o d e jśc ie  biolo­
giczne, o p ie r a ją c e  się n a  rozw ażaniach

Czechosłowacja. Osiedla spółdzielcze w Brnie (1934).
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Rys. 216, 217. 
Holandia. Miesz­
kania Spółdziel­
cze „Hel Wesien". 
Skala 1 : 100.
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T Y P E - 4  O S O B Y  l 2 , 5 M y O S O B Ę .

Rys. 218. Holandia. Mieszkanie Spółdzielcze „Hel Weslen" 
Skala 1 : 100.

dostosow an ia  rozmiarów i układu m ie­
szkan ia  poprostu do skali człow ieka i j e ­
go potrzeb z a s p a k a ja n y c h  w m ie szk a­
niu, oraz dobudów kach, najbliższym  oto­
czeniu m ieszkania . Śc is łe  założenia  n a u ­
kow e, odpow iednie i ce lo w e w ykorzy­
stanie  św iatła, przestrzeni, w artości izo­
la c y jn y c h  m ateriałów , s iec i  środków 
użyteczności publicznej —  u su w a ją  
z m ieszkan ia  n a jm n ie jszeg o  rzeczy i prze­
strzeń zbędną, nie p ra c u ją c ą ,  czynią  zeń 
znacznie bardzie j zdrową, p ostępow ą 
i w y g o d ną siedzibę od wielu przesta ­
rzałych apartam entów .

To nie jest tylko teoria. Od Nowego 
Frankfurtu poprzez liczne o s ied la  n ie ­
m ieckie , holenderskie , szwedzkie, francu­
skie, czesk ie  i w reszcie  am ery k ań sk ie  
n astęp u je  re a l iz a c ja  starannie przemy­
ślany ch , doskonalonych , d ostosow yw a­

nych do m ie jsco w y ch  w arunków i o b y ­
cza jów , typów m ieszkań najm nie jszych. 
A nasze  typy m ieszkań spółdzielczych 
i torowskich z tych sa m y ch  studiów i do­
św iad czeń  w iodą swój rodowód.

Ostatni numer „Architektury i Budow­
n ic tw a "  przynosi nam  c iek aw ie  podane 
ilustrac je  taniego budow nictw a m ieszkal­
n ego  w Paryżu, Lipsku, Wiedniu, Sztok­
holmie. Ostatni numer komunikatu 
SARP'u (M arzec, 1939) zes taw ia  normy 
przestrzenne tanich m ieszkań w niektó­
rych k ra ja c h  z a  g ran icą . Pomimo bez p o ­
rów nania  lepszych  w arunków  m ie szk a­
niow ych w tych k ra ja ch ,  w iększych  moż­
liw ości ekonom icznych  inw estow ania  
kapita łów  w budownictwo, rozmiary 
m ieszkań popularnych, tanich, ludowych 
i t. p. s ą  wszędzie skromne.
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Rys. 220.

____________________9 ,2 0  _______________________________________

Szw ecja. Stockholm. Pow. 53 m’. Sk ala  1:100.
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Rys. 221. Belgia. Bruksela. Pow. 46 2 m\ Skala 1:100.

Rys, 222. Austria. Wiedeń. Pow. 39.4 nr'. Sk a la  1:100.
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Rys. 224.

---------------- 7 , 0 -------------------------------------------------- —

Szwajcaria, Zurich. Pow. 46.7 m\ Skala 1 : 100.

8.
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Rys. 225. Francja. Paryż. Pow. 31.5 m'\ Skala 1 : 100.

Rys. 226.

7.9

Hiszpania. M aćryi. Pow. 53.4 m;. Sk a la  1: 101

17



Rys. 227. Polska. Łódź. Pow. 32.6 m\ Skala 1: 100.
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Rys, 229, 230. Warszawa, Osiedle na Kole, Cześć Społeczna. Towarzystwo 
Osiedli Robotniczych. 1937.

Ale chodzi mi o w y c ią g n ię c ie  w nios­
ków ze studiów nad m ieszkaniem  n a j ­
mniejszym.

Skład rodziny.

M ieszkanie to jes t  śc iś le  funkcjonalne. 
Dostosow ane do skali  człow ieka. Ponie­
w aż m ieszkanie za jm uje i użytkuje ro­
dzina, w ięc  powinno b y ć  ono dostoso­
w an e do składu rodziny.

Jak ie  w y p ły w a ją  stąd  postulaty:
1) w iększa  pow ierzchnia d la  w iększej

rodziny; 2) oddzielne syp ialn ie  d la  ro­
dziców i d la  dzieci różnych płci ; 3) pew ne 
zróżnicowanie podziału przestrzeni w z a ­
leżności od wieku i zaw odu członków 
rodziny; 4) ewentl. dodatkow e pom iesz­
czenie  n a  m ie jsce  p ra cy  zaw odow ej, w y ­
konyw anej w domu.

Jako  przykład bardzo dobrego dosto­
so w a n ia  typu m ieszkan ia  do składu ro­
dziny rozpatrzę p lany  m ieszkań robotni­
czych  w Holandii.

S ą  to m ieszkania  now oczesne, znor­
m alizow ane, od d ane do użytku w 1937 ro-

19
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Rys. 233,

ku, w kolonii „Landlust" w A m sterda­
mie, w ybudow anej przez spółdzielnię 
m ieszkaniow ą „Het W esten".  Projekt a r ­
chitektów M e rk e lb a ch a  i K arstena (rys 
216— 218).

C a la  kolonia  zaw iera  w yłącznie  m ie­
szkania  trzech typów, przeznaczone dla  
rodzin s k ła d a ją c y c h  się z sześciu  (może 
b y ć  5), czterech (może b y ć  3) i dwuch 
osób.

Każde m ieszkanie s k ła d a  się z izby 
m ieszkalnej,  sypialn i rodziców (m ałżeń­
stw a bezdzietnego w na jm niejszym  ty­
pie), natrysku, W. C„ kuchni, balkonu- 
pralni, pom ieszczen ia  n a  rowery i piw ­
nicy. M ieszkanie d la  4 osób (typ średni) 
p o s ia d a  dodatkow o je d n ą  sypialn ię  dla 
dzieci; m ieszkanie d la  6 osób  (typ n a j ­
w iększy) p o s ia d a  dodatkow o dwie sy ­
pialnie  d la  dzieci. Powierzchnia m iesz­
k ań : 39, 49 i 59 m 2. Na o s o b ę  w y p a d a  
przy na jm nie jsze j rodzinie 19.5 m2 pow. 
użytkowej, przy n a jw iększe j rodzinie 
10 m 2 powierzchni użytkowej.

Rys. 231, 232 (sir. 20). Warszawa, Osiedle na Grochó­
wie: Towarzyslwo Osiedli Robotniczych, 1937,

Toruń. Towarzystwo Osiedli Robotniczych. 1935.

Na to w yprow adzenie określonych 
norm pow ierzchniow ych n a  o so b ę  prze­
de wszystkim ch cę  tutaj zwrócić uw agę. 
W  zależności od składu rodziny w y p a ­
d a  19,5 n r ;  16,3 n r ;  12,2 m 2; 11,2 n r ;  w re­
szcie 10 m 2 ja k o  minimum. W b o g ate j Ho­
landii! Czynsz dzierżawny, podany we 
florenach holenderskich  tygodniowo, jest 
zróżnicow any d la  poszczególnych  ty­
pów  m ieszkań bardzo n iew iele :  4.75 fl.; 
5,25 fl. i 6.00 fl. d la  m ieszkań partero­
w ych  (najdroższych). Za p o s iad an ie  dzie­
ci nie karze się w yższą c e n ą  m ieszka­
nia, odwrotnie —  d o d a je  się pow ierzch­
ni użytkowej.

O różnicy typów robotniczych m iesz­
kań  holenderskich  stanowi ilość m ie jsc  
do spania . Sam e p om ieszczen ia  sy p ia l­
ne za jm u ją  n iew ie lk ą  stosunkowo p o ­
w ierzchnię: 7,5 do 9 m 2, natom iast n a j ­
w iększą  jest izba m ieszkalna, gdzie 
ogniskuje  się życie  rodzinne.

Zw racam  jeszcze  u w agę, gdy jesteśm y 
przy tych now oczesnych  m ieszkaniach  
holenderskich, typu społecznie n a jp o ­
trzebniejszego —  n a  w yposażenie .

2 1



Rys, 234. Łódź. O siedle w Marysinie. Towarzyslwo Osiedli Robolniczych, 1926.

W  każdym  pokoju  sza fa  śc ienna , urzą­
dzenie n atryskow e p o łączo n e  z um yw al­
ką, klozet, u m e blo w an a  kuchnia, b alkon  
użytkowy (m ie jsce  do prania, suszenia 
bielizny), sch ow ek n a  rowery, piwnica.

Porów najm y teraz to d ostosow anie  się 
do składu rodziny w ostatnich m ieszka­
n iach  typu TO R'ow skiego u nas. Jako 
ilustracji  użyję m ieszkań w IX kolonii

W arszaw skie j Spółdzielni M ieszkanio­
w ej n a  Żoliborzu, bud ow anej obecn ie , 
a  już częściow o oddanej do użytku (rys. 
239).

M amy tu również m ieszkania  trzech tyl­
ko typów n a  o gó ln ą  liczbę 208 w trzech 
budynkach . Pow ierzchnia użytkowa 
skrom niejsza  niż w m ieszk an iach  robot­
niczych Holandii: 24 n r ;  30 n r  i 36 nr.

2 2



Rys. 236. Lwów. Towarzystwo Osiedli Robotniczych. 1935,

Mniej również zróżnicow ana —  śpi się 
w e wszystkich p o k o jach . W najw iększym  
typie w ydzielona je d n a  sypialnia , 
w średnim tylko nisza do sp ania . Na w y­
p osażen ie  zw rócona s p e c ja ln a  u w a g a : 
częśc iow o u m eblow an a kuchnia, c e n ­
tralne ogrzew anie, e lek tryfikac ja ,  urzą­
dzenie natryskow e i klozet.

Przy przydziale m ieszkań zwrócono 
u w ag ę na skład  rodziny i normy p o ­
wierzchniowe minim alne i m aksym alne. 
Dla m ieszkań na jm nie jszych  (24 n r )  okre­
ślono dopuszczalny skład  rodziny n a  2 
do 4 osób, dla średnich (30 m 2) na 3 do

5 osób, d la  w iększych  (36 m 2) na 3 do
6 osób. Jako  minimum powierzchni użyt­
kowej na o so b ę  przyjęto 6 m 2, ja k o  m a ­
ksimum 12 mJ. Normy te nie s ą  przyp ad­
kowe, za  p od staw ę bow iem  przyjęto s ta ­
tystykę zaludnienia  osiedli W arszaw skie j 
Spółdzielni M ieszkaniow ej n a  Żoliborzu
i Rakowcu.

O siedle  Żoliborskie zam ieszkiw ali 
przed w ybudow aniem  IX koloni w 60% 
p raco w nicy  umysłowi i tylko w 40% p ra ­
cow nicy  fizyczni. W arunki pod w zglę­
dem dostęp ności kom ornego, w ielkości 
m ieszkań itp. należy uznać za znacznie

Hajnówka, Towarzystwo Osiedli Robotniczych. 1933.Rys. 237.
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Rys. 236. Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa i Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych. IX kolonia na Żoliborzu, 1938.

wyższe od przeciętnych, o d p o w ia d a ją ce  
bez s tosow an ia  sp e c ja ln y c h  zniżek moż­
liw ościom  raczej tylko „ a ry s to k ra c ji"  ro­
botniczej,  a  częśc iow o naw et urzędniczej. 
Na jed n eg o  m ie sz k a ń ca  przypadało  
w tym Osiedlu przeciętnie 12 m2 p o ­
wierzchni użytkowej. Tę w łaśn ie  normę 
przyjęto ja k o  m a k sy m a ln ą  przy doborze 
sk ładu  rodziny do now ych m ieszkań ro­
botniczych. W Osiedlu  robotniczym na 
R akow cu p rzeciętna  n a  m ie sz k a ń ca  w y­
nosi już o je d n ą  trzecią  mniej —  8 m2 p o ­
wierzchni użytkowej. A by o s ią g n ą ć  n ie ­
co  w yższą p rzeciętną (część  m ieszkań na 
R akow cu trzeba u znać już za przeludnio­
ną) w yprow adzone zostało minimum p o ­
wierzchni na  o s o b ę  —  6 m 2. 6 m2 plus 
12 m 2 dzielone przez dwa, d a je  9 m 2.

Jak  widzimy, s ą  to normy dedukcyjne, 
w y n ik a ją ce  z praktyki życiow ej. Że nor­
my te byna jm nie j nie s ą  tylko id eałem  
dla rodzin robotniczych, dowodzi m a s o ­
we zg łaszanie  się o m ieszkania  w IX k o ­
lonii p racow ików  um ysłow ych, o d p o w ia­
d a ją c y c h  co do składu rodziny s ta w ia ­
nym ograniczeniom .

Przytoczę jeszcze , a le  tylko w skrócie, 
trzy przykłady, o ś w ie t la ją c e  zagad n ien ie  
sk ładu  rodziny i, w y n ik a ją cy ch  z tego 
składu, norm pow ierzchniow ych n a  o so ­
b ę  w m ieszkaniu najm niejszym .

U staw a a n g ie ls k a  (Overcrowding Act) 
z 1935 roku określa , że w izbie o p o ­
wierzchni pow yżej 12 m 2 może m ieszkać
2 o so b y ; o powierzchni 10 do 12 m 2 —  
1.5 o soby ; o powierzchni 8 do 10 m 2 —
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Rys, 239, Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa i Towarzystwo Osiedli Robotniczych. IX ko­
lonia na Żoliborzu. 1938. Skala 1: 100.

1 o s o b a ;  o powierzchni 5.5 do 8 m2 —
0.5 osoby  (za pół o soby  u w aża się d ziec­
ko poniżej 10 lat). M ieszkań przeludnio­
nych, nie o d p o w ia d a ją c y c h  tym normom, 
było  w Anglii w 1937 roku ponad 340 ty­
sięcy.

So w ieck a  A k ad em ia  Architektury u sta ­
la  d la  budow nictw a m ieszkaniow ego 
1939 roku n a s tę p u ją c e  normy;

d la  rodziny o składzie  2 osób  —  17 do 
20 m 2, tj. 8.5 —  10 m 2 n a  o sobę ;
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Rys. 240. Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa i Towarzystwo Osiedli Robotniczych. IX kolonia na Żoli­
borzu. 1938.

d la  rodziny o składzie 3 —  4 osób —  27 
do 32 m 2, tj. 8— 9 m2 n a  o so b ę ;  

d la  rodziny o sk ładzie  5— 6 osób  —  40 
do 50 m 2, tj. 7.5— 8.5 m 2 n a  o so b ę ;  

d la  rodziny o składzie  7— 9 osób  —  58 
do 63 m 2, tj. 7— 8 m 2 n a  osobę.

S ą  to normy pow ierzchni m ieszkalnej 
z w yłączen iem  t. zw. pow ierzchni p om o c­
niczej (kuchnia, przedpokój, łaz ienka 
itp.), n a  którą trzeba d o d ać  jeszcze  ok. 
25% . W iem y jed n ak , c h o ć b y  z o b se rw a ­
c ji  w ycieczk i n aukow ej Polsk iego T o w a ­
rzystw a Reformy M ieszkaniow ej w 1934 
roku, że do m ie szk an ia  norm alnego, 
ob liczonego  n a  je d n ą  rodzinę, w prow a­
dza się w skutek w ybitnego braku  m ie­
szkań 2 i 3 rodziny. Dla u niknięcia  te­
go z ja w isk a  w wyniku d ośw iad czen ia  
drugiej p ięc io la tk i normy pow ierzchnio­
we dla  now ych m ieszkań zostały  zm niej­
szone.

W edług p raw a Loucheur'a  we Francji  
norma pow ierzchniow a m ieszkania  d la  
rodziny z czworgiem  dzieci zosta ła  u sta ­
lona na 45 n r  pow ierzchni użytkowej.

Normy pow ierzchni.

Na ja k ich  norm ach pow inniśmy się z a ­
trzymać, ja k ie  z tych norm p rzy jąć  dla 
m ieszkań społecznie  najpotrzebnie jszych  
w P olsce?

Pozwolę sobie  jeszcze  przypomnieć 
niektóre dane o rozmieszczeniu ludności 
W arszaw y w m ieszkan iach  p o szczegól­
nych typów, n a  Dodstawie op raco w ań  
spisu ludności 1931 roku. Przeciętna na 
izbę w y p a d a  2,1 osoby , tzn. bardzo b l is ­
k a  normy an g ie lsk ie j ,  o k re ś la ją c e j  prze­
ludnienie. Ale d e c y d u ją c ą  dla  obrazu 
jest n ierów nom ierność rozm ieszczenia 
ludności: normie granicznej (2 o soby  n a  
izbę) zaludnienia  od pow iad ało  15% m ie­
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Rys. 241. Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa i Towarzystwo Osiedli Robotniczych, 4X ~ kolonia na Żoliborzu. 
Część społeczna. 1938.

szkań; w 36%  m ieszkań zaludnienie b y ­
ło znacznie m nie jsze ; natom iast 49%  
m ieszkań m am y przeludnionych. N ad­
miar ludności w m ieszkan iach  przelud­
nionych wynosił 321.000 osób, z czego 
218 ty s ięcy  p rzyp ad a n a  m ieszkania  
jednoizbow e i 74 ty s ią ce  n a  m ieszkania  
dwuizbowe.

S ą  tylko dw a w y jś c ia  d la  o s ią g n ię c ia  
n ap raw y : a lbo  te 321 ty s ię cy  osób  roz­
m ieścim y w m ieszkan iach  niedoludnio- 
nych do normy granicznej, a lbo  wybudu­
jem y dla  nich skromne, ja k  na jsk ro m ­
niejsze, a le  ludzkie m ieszkania .

Norma przeciętna W arszaw skie j Sp ół­
dzielni M ieszkaniow ej —  9 m 2 pow ierzch­
ni użytkowej na o s o b ę  (6 do 12 m 2 w z a ­
leżności od składu rodziny) na długi j e ­
szcze czas  będzie  naszym  ideałem , 
a  w każdym  razie n a  okres dostępnego 
nam dzisiaj p lano w ania .

Czy można i w jakim  stopniu b y ć  op­
tymistą, przew idyw ać podniesienie  tej 
normy? W idzieliśmy przykłady budow ­

n ictw a m aso w eg o  dla  w arstw  p r a c u ją ­
cy ch  w k ra ja ch  zachodnio-europejskich , 
znacznie od n as  bogatszych . W  Szw ecji, 
kra ju  o poziomie zarobków  ludności 
w ysokim , jednym  z najw yższych, „prze­
w a ż a  w now oczesnym  budownictwie 
społecznym  m ieszkań dobrze w y p o sażo ­
nych typ o pow ierzchni 36 m2, przy czym 
pokój m ieszkalny za jm uje  około połowy 
pow ierzchni m ieszkania , pok o je  sy p ia l­
ne około 6 m 2, kuchnia w o b e c  w y so k ie ­
go w y p o sażen ia  ja k  na jm nie jsza , zaś 
z wzrostem powierzchni m ieszkania  
w zrasta  jed ynie  liczb a  pom ieszczeń sy ­
p ia ln y ch" . ł)

S to ją  mi w p am ię c i  duże kilkupokojo­
we m ieszkania  w Leningradzie i Mo­
skw ie, o g lą d a n e  w 1934 roku, świeżo 
w ybud o w ane i... zam ieszkane przez 2—
3 rodziny. A przecież tam budow ano m a ­
sowo, s tosu jąc  m etody w ielk iego prze-

J ) Umyślnie cytu ję wg. Komunikatu SARP 
(Nr. 3, 1939, str. 11), nie w chodząc w szczegóły.
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Rys. 242. Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa i Towarzy­
slwo Osiedli Robotniczych Osiedle na Rakowcu. 1936.

mysłu, n iem al system  taśm ow y. Dziś, ja k  
widzimy z p u blik ac ji  A kadem ii Archi­
tektury -) normy s ą  już znacznie skrom ­
nie jsze, ch oć  trudno przesądzić, czy w y ­
s ta rc z a ją c o  skromne d la  o s ią g n ię c ia  c e ­
lu: jedno m ieszkanie  d la  jednej rodziny.

Musimy m y śleć  trzeźwo i kalkulow ać. 
Normy 30 —  42 —  56 m 2 n a  m ieszkanie 
to już bardzo dobrze. Przejściow e dla  
m ały ch  rodzin 24 m2 i d la  w iększych 
36 m 2 też dopuszczalne i w łaściw e.

Normy kom ornego.

Nie w iele  w tej spraw ie trzeba uzupeł­
nić, m a ją c  m ateria ły  Pierw szego Pol­
sk iego Kongresu M ieszkaniow ego.

W  p u b l ik a c ja c h  n a  M iędzynarodow y 
Kongres M ieszkaniow y w Paryżu p o d a ­
w aliśm y inform acje  o z a ro b k a ch  ludno­
ści p ra c u ją c e j  w Polsce. D ane dla  z a ­
gran icy , byna jm nie j nie p rzy c iem n ia jące  
rzeczyw istego stanu rzeczy.

G ran ice  zarobków  rodziny robotniczej 
100 do 250 zł m iesięczn ie  z p rz e w a g ą  ku 
dolnej g ran icy  (w 1933 roku przeciętna 
tygodniow a —  23 zł) nie u le g a ją  szyb ­
kim zmianom. 60% p racow ników  um ysło­
w ych z a ra b ia  m iesięczn ie  poniżej 
260 złotych, 80%  poniżej 360 złotych.

Czynsze za m ieszkan ia  dostępne dla 
co  na jm nie j 95%  robotników i 80% p ra ­
cow ników  um ysłow ych m uszą się m ie­
śc ić  w g ra n ica ch  20 do 60 złotych. Dla 
częśc iow o zatrudnionych, d la  bezrobot­

nych, d la  sezonow ców  dolna g ra n ica  
czynszu 20 zł jes t  jeszcze  za w ysoka.

Z d ośw iad czen ia  budow y i adm ini­
strac ji  m ieszkań TO R'ow skich w yp row a­
dzam y jeszcze  n a s tę p u ją c ą  ta b e lk ę  z a ­
leżności czynszu m iesięcznego  za  izbę 
(20 m 2 powierzchni użytkowej) od w y so ­
kości oprocento w ania  inw estow anego 
w budow ę kapitału.
Przy oproc. 1% czynsz za izbę 15.00 zł. 

2 %
3%
4%
5%
6%

18.40
21.80
25.20
28.60
32.00

2) A rchitektura SSSR. Luty, 1939. O typow ych 
p ro jek tach  elem entów  m ieszkalnych d la bu­
dow nictw a m asow ego 1939 roku. Str. 29 i nast.

Koszt izby przyjęty został przy now o­
czesnym  w yposażeniu  w urządzenia hi­
gieniczne n a  4.000 zł.

Przy m aksimum kom ornego 60 zł m ie­
s ięcznie  i m aksim um  powierzchni 56 m 2 
widzimy, że op rocentow anie  kapitału  m o­
że b y ć  różnicow ane tylko w g ran icach  
1% do 3% .

Przyjęcie  4.000 zł kosztu budow y na 
izbę (łącznie z terenem  i urządzeniem 
os ied la)  z a k ła d a  odpow iednie w y p o sa ­
żenie m ieszkania  społecznie  n a jp otrzeb­
n ie jszego.

W yposażenie.

O czyw iście  z m n ie jsza jąc  do 9 n r ,  
a  w krańcow ych  w y p a d k a ch  do 6 m 2 
normę powierzchni m ieszkan ia  n a  osobę , 
musimy ją  zreko m p ensow ać odpow ied­
nim funkcjonalnym  w yposażeniem , mu­
simy d a ć  m ieszkaniu najm niejszem u od­
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Rys. 243. W arszaw ska Spółdzielnia Mieszkaniowa 1 Towarzyslwo Osiedli 
Robotniczych O siedle na Rakowcu. Ogródki działkowe." 1936.

pow iedniej w ielkości okna, szafy w ś c i a ­
nach , urządzenia g o sp o d arcze  w ku ch­
ni itp. U lokow ać te m ieszkan ia  w odpo­
wiednio urządzonych tj. zaopatrzonych 
w urządzenia ogólne os ied lach , otoczyć 
odpowiednimi p a sa m i zieleni itd.

In s ta la c je  s tanow ią na jdroższą  część  
m ieszkania. D latego ograniczenie  w y so ­
k ości kom ornego (kosztu budow y 
i św iad czen ia  n a  oprocentow anie k a p i­
tału), o gran icza  autom atycznie możliwo­
śc i  tego w ypo sażenia , czyni je  skrom ­
niejszymi.

Usunięcie natom iast kontroli czynszów, 
pozostaw ienie  ich wolnej grze rynku 
stw arza n iebezpieczeństw o „przeinwe- 
s to w a n ia "  m ieszkania  n a jm nie jszego, 
a  tym sam ym  zmiany gatunku m ieszka­
nia. T a  sa m a  pow ierzchnia, a  zupełnie 
inny przedmiot użytku (do spełn iania  
odm iennej funkcji): zam iast  przedmiotu 
pierwszej potrzeby —  garson iera , sprze­
d a w a n a  na w a g ę  złota z dużym zy­
skiem, p o s ia d a ją c a  tyle upraw nień do 
św iadczeń z funduszów publicznych co 
przedmioty sp rzed aw ane w zakładzie 
jubilerskim.

„W  „M iram ar", hotelu luksusowym 
w Biaritz, b o g a cz  am erykański,  czy inny, 
p łac i  k ilkaset franków dziennie za prze­
ciętny pokój dw uosobow y, typu, który 
wytworzył się w p ow ojennych  la tach  pod 
znakiem  w y m ag ań  komfortowej turysty­
k i"  (D. O. M. Nr. 6, 1931, str. 9). Koszt bu ­
dowy takiego pokoju  z in sta lac jam i, a le

jeszcze  bez u m eblow ania , wynosi 18 do 
20 tys. złotych.

Zapotrzebow anie na m ieszkania  m a ­
łe a le  luksusow e jest w dzisie jszych w a ­
runkach społecznych  o b ja w em  n orm al­
nym. Ale przedmiot tego zap otrzebow a­
n ia  nie m a nic w sp ólnego z p o jęc iem  
przedmiotu pierw szej potrzeby, z m iesz­
kaniem  społecznie  najpotrzebniejszym , 
ani też u b ie g a ją c y  się o tego rodzaju 
m ieszkan ia  nie m o g ą  b y ć  zaliczeni do 
„m as —  c ie rp ią cy ch  nędzę czy n ied o sta ­
tek m ieszkaniow y".

Składniki definicji.

Po tym przeglądzie możemy już u sta ­
lić wyraźnie składniki czy elem enty d e ­
finicji m ieszkania  społecznie  na jp otrzeb­
nie jszego. S ą  to:

1) dostępność, t. zn. w y so k o ść  kom or­
nego, czy opłaty m iesiecznej,  odpo­
w i a d a ją c a  zdolności płatniczej sze­
rokich rzesz p rz y t ła cz a ją ce j  w ięk ­
szości ludności, a lb o  przeciętnem u 
m asow em u zarobkow i ludności;

2) zarobek użytkownika, o d g ran icza ­
ją c y  w arstw ę ludności uprzyw ilejo­
w an e j,  sam odzielnej ekonom icznie 
a le  n ielicznej, od p ra w a  korzysta­
n ia  ze św iadczeń  (dopłat) n iezbęd ­
nych dla  rea l iz a c ji  m ieszkań spo­
łecznie na jpotrzebnie jszych  i utrzy­
m ania  kom ornego dostęp nego dla 
s ła b e j  ekonom icznie w iększości 
ludności;
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3) w ielkość p o łą cz o n a  z w y p o sa ż e­
niem i h ig ien ą  m ieszkan ia  uw zględ­
n i a ją c a  zmienny skład  rodziny 
użytkow nika oraz dostosow an ia  do 
m ożliwości produkcy jnych  kraju.

Każdy z tych składników  musi b y ć  
określony ilościow o i te liczby  dopiero 
s ą  spraw dzianem  praw dziw ości defini­
cji.

N ajproście j b y ło b y  p ow iedzieć :  „tanie, 
skrom ne i dla w szystkich". Tylko jed en  
warunek, żeby to d la  w szystkich zostało 
zaopatrzone w egzekutyw ę w yko nania  
w określonym  czasie .

Od razu wchodzimy w sam o sedno z a ­
gad n ien ia . Egzeku tyw a w y k o nan ia  m o­
że b y ć  zap ew niona  tylko d la  śc iś le  o k re­
ślonego planu, l icz ą ce g o  się z możliwo­
śc iam i gospodarczym i i technicznymi. 
Trzeba  określić  przedm iot m asow ej pro­
dukcji, na którego w yprodukow anie nas 
stać .

I, przepraszam  bardzo, a le  n a jw ię k ­
szymi utopistami, optym istami s z a c u ją ­
cym i m ożliw ości n aszeg o  g osp od arstw a 
k ra jo w eg o  ponad w sze lk ą  m iarę, n a ­
zw ać  będziem y musieli tych, którzy b ro ­
nią  norm 80 i 120 m 2. Szlachetne dążenie 
Dra B a b e c k ie g o  do zap ew nien ia  k ażd e­
mu obyw atelo w i 50 m3 pow ietrza w m ie­
szkaniu jest  n iestety n iew ykonalne 
w o b e cn y ch  w aru nkach, a  zapew nienie  
takie j normy tylko nielicznej g a rs tce  mi­
ja  s ię  z celem . Przekonali się w c iąg u  
ostatnich  p ięciu  lat o n ie o s ią g a ln o śc i  ta ­
kiej normy również i n as i  sąs iedzi uto­
p iści ze wschodu.

Można zastan ow ić  się je szcze  nad  je d ­
n ą  k o n c e p c ją  —  a m e ry k a ń s k ą  (do 
n iedaw na). P o le g a  o n a  n a  dostarczaniu  
m ieszkań lepiej sytuow anym  warstwom, 
a  donaszaniu  s tary ch  m ieszkań przez g o ­
rzej sytuow ane warstwy. Jest to polityka 
„ k e r c e la k a "  w budow nictw ie m ieszka­
niowym. S to so w an a  zresztą w m niej­
szych lub w iększych  rozm iarach  i u nas 
i za gran icą . Do now ych dużych, lub 
średnich, a le  dobrze urządzonych m iesz­
kań, b ud o w an y ch  pod n azw ą społecznie

potrzebnych, w p ro w ad za ją  się dobrze 
sytuow ani m ieszkań cy  starych  domów. 
Przeciwko tej metodzie w y p o w iad a się 
kategorycznie  dr. Schimmel w imieniu 
w ła śc ic ie l i  s tarych domów, którzy nie 
c h c ą  d ew alo ry zac ji  s tarych  m ieszkań 
i zam iany lepiej w y p ła ca ln e g o  elementu 
n a  gorszy. Wiemy, co  to jest  użytkow a­
nie n iew łaśc iw ie  skro jonego  ubrania, 
a  je szcze  gorzej d la  innych celó w  i p o ­
trzeb pro jektow an ego  i przestarzałego 
m ieszkania , rudery. Przeciwko tego ro­
dzaju k o n cep c ji  m uszą się w ypow iedzieć 
k ategorycznie  w szy scy  zw olennicy re­
formy m ieszkaniow ej. Ale to już jest z a ­
gad n ien ie  polityki m ieszkaniow ej, a  nie 
definicji m ieszkan ia  społecznie n a jp o ­
trzebniejszego.

Tak, tylko że stosow anie n iew łaściw ej 
definicji m a sw oje  skutki w polityce.

M ieliśmy już przykład definicji sp ó ł­
dzielni m ieszkaniow o-budow lanej n a g ię ­
tej do potrzeb, czy p rze jściow ych  z asto ­
sow ań polityki kredytow ej.

Jeżeli pop ieran ie  w yłącznie  bud ow ­
nictw a m ieszkań społecznie  n a jp otrzeb­
n ie jszych  nie leży w intencji, w progra­
mie gosp od arczym  czynników p ro w a­
d zący ch , czy d e c y d u ją c y c h  o a k c j i  b u ­
dow nictw a m ieszkaniow ego, to znacznie 
lepie j stwierdzić to otw arcie , utrzymać 
w tych czy innych rozm iarach  p o p iera ­
nie budow nictw a sam odzielnego , a le  nie 
prow adzić go pod n iew ła śc iw ą  nazwą.

Definicję natom iast m ieszkania  sp o­
łecznie  na jp otrzeb nie jszego pozostaw ić 
w skrom niejszych  ram ach , o d p o w ia d a ­
ją c y c h  nasze j dzisie jszości, w y n ik a ją ­
cy ch  z rzetelnej analizy  w arunków z a ­
robkow ych  szerokich rzesz pracow ników  
n a jem n y ch  Polski, ich o p łak an y ch  w a ­
runków m ieszkaniow ych, ja k  w reszcie  
możliw ości technicznych i ekonomiczno- 
finansow ych n aszeg o  g o sp o d arstw a  n a ­
rodow ego.

Nie jest  to „ s ta b i l iz a c ja  nędzy", lecz 
je d y n a  w ła śc iw a  i rea ln a  d roga  do prze­
zw yciężen ia  tej nędzy.
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Z P O L S K I E G O  TOWARZYSTWA 
R E F O R M Y  M I E S Z K A N I O W E J
PROTOKÓŁ WALNEGO ZGROMADZENIA 
CZŁONKÓW P.T.R.M. W  DNIU 20.IV.1939 r.

W alne Zgromadzenie Członków Pol­
sk iego Tow arzystw a Reformy M ieszka­
niowej odbyło się w Sali Rady Nadzor­
czej Banku G o sp od arstw a K rajow ego 
w dniu 20 kw ietnia  1939 r., o godz. 19-ej. 
O b ecn y ch  było 48 osób, w tym reprezen­
tow anych 44 Członków Tow arzystw a, 
osób fizycznych i osób prawnych.

Zgromadzenie otworzył Prezes T o w a ­
rzystwa P. S tan is ław  Jurkiewicz. Na prze­
w o d n icząceg o  Zgrom adzenia w ybrano 
jednogłośn ie  P. Jurkiewicza. Po stwier­
dzeniu statutowego quorum Członków 
zatwierdzono n a s tę p u ją c y  porządek 
dzienny:

1) Zatwierdzenie protokółu poprzed­
niego W aln eg o  Zgromadzenia.

2) Spraw ozdanie z d zia ła lności za 
rok 1938.

3) Spraw ozdanie finansow e za rok 
1938.

4) Program p rac  i preliminarz b udże­
towy n a  rok 1939.

5) W ybory  Zarządu i Komisji Rew izyj­
nej.

1) Zatw ierdzenie Protokółu poprzedniego  
W alnego Zgrom adzenia.

Protokół, ja k o  rozesłany wszystkim 
Członkom wraz z zaproszeniam i, z a ­
twierdzono bez odczytyw ania.

2— 3) Spraw ozdanie z działalności 
i spraw ozdanie finansow e za  rok 1938.

Na w niosek Przew odniczącego p o s ta ­
nowiono w y s łu ch ać  obu spraw ozdań 
łącznie . Sp raw ozdanie  z d zia ła lności 
(p. niżej) referow ał imieniem Zarządu 
P. Zbrożyna, a  spraw ozdanie finansow e 
(p. niżej) P. Sadow ski. Następnie P. Bober 
odczytał protokół Komisji Rewizyjnej.

W odniesieniu  do sp raw ozd an ia  finan­
so w ego P. Bronisław  Siwiński zgłosił 
w niosek o przelanie  nadw yżki za rok
1937 w kw ocie  zł 235.20, oraz nadwyżki 
za rok 1938 w kw ocie  zł 79,18 (łącznie

sumy zł 314,38) na rachunek  funduszu 
rezerw ow ego. W niosek  przyjęto je d n o ­
głośnie.

Następnie zatwierdzono jednogłośnie  
spraw ozd anie  z dz ia ła ln ości oraz sp ra ­
w ozdanie finansow e, po czym udzielono 
u stęp u jącem u  Zarządowi jednogłośnie  
absolutorium.

4) Program  p rac  i prelim inarz budżetow y  
n a rok 1939.

Pp. K ostanecki i Sad o w ski zreferowali 
program  p rac  i preliminarz budżetowy na 
rok 1939 (zał. 3 i 4).

W dyskusji P. M arian Nowicki zwrócił 
u w ag ę  na niew ym ienienie w program ie 
p ra c y  usiłow ań rea l iz a c ji  postulatów 
Pierw szego Polskiego Kongresu M ieszka­
niow ego, do których zob ow iązało  się T o­
warzystwo, w szczeg ólności zaś b ra k  s ta ­
rań o postulaty szerokiego uw zględnienia  
budow nictw a m ieszkań społecznie  n a j ­
potrzebnie jszych  i budow nictw a spół­
dzielczego.

P. Antoni Dziewierz, p rz y łą cz a ją c  się 
do zdania  przedm ówcy, stwierdził, że do­
tychczas  nie d o cz e k a ła  się rea l iz a c ji  ini­
c ja ty w a  umożliwienia lokatorom  m iesz­
kań  T. O. R.'ow skich n a b y w a n ia  odpo­
w iednich mebli, oraz nie zosta ła  dotych­
cz a s  w y d a n a  ukończona już w roku ze­
szłym p r a c a  o w aru nkach  m ieszkanio­
w ych n a  Kole, ani też nie zosta ła  zreali­
zow an a pro jek tow an a o rg a n iz a c ja  in­
sp e k c ji  m ieszkaniow ej w o s ied lach  T. O. 
R.'owskich i spółdzielczych.

P. Stan is ław  Zemis zwrócił u w ag ę  na 
k onieczność uw zględnienia  odpow ied­
niego, również nie przew idyw anego w 
program ie p rac, przygotow ania  pod 
w zględem  p ra cy  społecznej przyszłych 
pracow ników  zarówno insp ekc ji  ja k  i a d ­
m inistracji m ieszkaniow ej.

O d p o w ia d a ją c  w imieniu Zarządu, P. 
Strzelecki stwierdził, że c a ła  p r a c a  To­
w arzystw a jest  zgodna z postulatam i 
Kongresu, i że skutkiem tego nie m a p o ­
trzeby o sobn ego  w ym ienian ia  starań  o 
ich rea l izac ję ,  a  ja k o  przykład zgodności 
dążeń  p rac  Tow arzystw a i Kongresu mo-
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gq  służyć w ytyczne d la  budow nictw a 
m ieszkaniow ego u chw alone przez Komi­
s ję  Rozbudowy Miast, o p raco w an e  przy 
czynnej w sp ółp racy  głównie Członków 
Zarządu i Członków Polskiego Tow arzy­
stw a Reformy M ieszkaniow ej. Również 
w ym ienione przez m ów ców  spraw y zw ią­
zane z um eblow aniem  m ieszkań robot­
niczych, b a d a n ia m i w arunków  m ieszka­
niow ych n a  Kole oraz in sp e k c ją  m ie szk a­
niow ą w chod zą  przew ażnie w zakres pro­
gram u p ra c  P. T. R. M„ ch o ć  nie są  w nim 
w ym ienione szczegółow o.

W  zakończeniu  dyskusji Przew odniczą­
cy  stwierdził, że poniew aż m ów cy nie 
zgłosili konkretnych wniosków, zatem 
poruszone przez nich myśli o ile nie były 
d otych czas  ob ję te  program em  p rac  To­
w arzystw a, b ę d ą  traktow ane przez Za­
rząd ja k o  dezyderaty.

N astępnie uchw alono jednogłośnie  
program  p rac  i preliminarz budżetowy 
bez zmian.

5) W ybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

P. Józef Jankow sk i zgłosił n a s tę p u ją c ą  
listę kandydatów , którą uchw alono je ­
dnogłośnie :

Zarząd: Pp. G arbusiński Tadeusz, Gie- 
bartow ski Edmund, G rabsk i Zdzisław, 
Gutt Romuald, Jurkiewicz Stanisław , K a­
czorow ski Michał, Kirkor Stanisław , Ko- 
s tan eck i M ichał, Kuncewicz Adam, Mor- 
sztynkiew iczow a Helena, Ponikiewski 
M arian, Sad o w ski Tadeusz, Strzelecki 
Jan, Tołwiński Stanisław , Zbrożyna Ste­
fan.

Kom isja  Rew izyjna: Pp. Bober Tomasz, 
Dunin Edmund, O korska Jadw ig a.

Po w yczerpaniu  porządku dziennego 
w zakończeniu  zeb ran ia  P. S tan is ław  Toł­
wiński w ygłosił odczyt p. t. „Definicja  
m ieszk an ia  społecznie  na jp otrzebn ie j­
szeg o" . (p. str. 2— 30).

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
P. T. R. M. ZA ROK 1938.

I. Zarząd.

W alne Zgromadzenie Członków T o w a ­
rzystwa uchw aliło  w dniu 11/4. 38 r. n a ­
s tę p u ją c ą  listę członków Zarządu: Pp. 
Dalbor Tadeusz, G arbusiński Tadeusz, 
G rab sk i Zdzisław, Gutt Romuald, Jurkie­
wicz Stanisław , K aczorow ski Michał, Ko-

stan eck i Michał, Kuncewicz Adam, Kury- 
łowicz Adam, Ponikiewski Marian, S a ­
dowski Tadeusz, Strzelecki Jan, Tołwiń­
ski Stanisław , Tom aszew ski Leonard, 
Zbrożyna Stefan; po czym n a  posiedzeniu 
w dn. 16. V. 38 r. prezydium ukonstytu­
ow ało się w sposób  n a s tę p u ją cy :  Pre­
zes —  P. Jurkiewicz Stanisław , V icepre- 
zesi —  Pp. G arbusiński Tadeusz i Strze­
leck i Jan, Sekretarz —  P. Kaczorowski 
Michał, Z astęp ca  Sekretarza  —  P. Toł­
wiński Stanisław , Skarbnik  —  P. Sad o w ­
ski Tadeusz.

II. Członkowie.

W roku spraw ozdaw czym  Zarząd T o­
w arzystw a przedsięw ziął s p e c ja ln ą  a k ­
c ję  w erb o w an ia  now ych członków sp o ­
śród instytucyj zain teresow an ych  sp raw ą 
m ieszkaniow ą. A k c ja  ta d a ła  bardzo 
dodatnie rezultaty —  n a  członków osoby 
praw ne przystąpiły  n a  je j skutek: Zarzą­
dy M iejskie W arszaw y, Białegostoku 
i Zgierza, C horzow ska Spółdzielnia M ie­
szkaniow a, Spółdzielnia „Domy Sp ół­
dzie lcze", Izba Przemysłowo - Handlowa, 
Pow. Zakład U bezpieczeń W zajem nych, 
Zakład U bezpieczeń Społecznych , Zwią­
zek Rew izyjny Sam orządu Terytoria lne­
go, Zw. Zaw. Pracow ników  Spółdziel­
czych  R. P. oraz S tarach o w ick ie  Zakłady 
Górnicze. Ponadto grono członków osób 
fizycznych pow iększyło  s ię  o 22 osoby. 
O gólna  liczba  członków wynosi obecn ie  
121, osób  fizycznych 93 i 28 prawnych.

III. M iędzynarodow a F e d e ra c ja  d la  
Spraw  M ieszkaniow ych i U rbanistycz­

nych.

W  roku spraw ozdaw czym  ustalono w a ­
runki w sp ółp racy  z nowo utworzoną F e ­
d e ra c ją ,  b ę d ą c ą  z jednoczeniem  daw nych 
org an izacy j Frankfurckiej i Londyńskiej. 
PP. G arbusiński i Strzelecki brali udział 
z ram ienia  Tow arzystw a w p osiedzeniach  
Komitetu W y k o n aw czeg o  i Rady F e d e ra ­
cji, które odbyły się w d niach  11 i 12 lu­
tym 1938 r. w Brukseli, przy czym za p o ­
znali się z najnow szym i p ra ca m i na polu 
m ieszkaniow ym  w Belgii i Niemczech.

IV. Zabiegi d o ty czące  u staw odaw stw a  
m ieszkaniow ego. W spółdziałanie z w ła­
dzam i państw ow ym i i sam orządow ym i.

W  dniach  12 lutego oraz 10 lis topada
1938 r. zostały przez Towarzystwo zło­
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żone m em oriały  do P a n a  Prezesa  Rady 
Ministrów i do P an a  W icep rem iera  w s k a ­
zu jące  n a  wyniki i rezolucje I. Pol. Kon­
gresu  M ieszkaniow ego oraz n a  potrzebę 
uw zględnienia  spraw y budow nictw a 
m ieszkań społecznie  na jpotrzebnie jszych  
w planie  inw estycy jnym  i p ow stan ia  in­
stytucji sp e c ja ln e j ,  k tóraby za jm o w ała  
się ustaw ow o ca łokształtem  tego z a g a d ­
nien ia  w kraju.

V. W sp ó łp raca  z innymi instytucjam i.

Towarzystwo w sp ółp raco w ało  z insty­
tucjam i o pokrewnym  zakresie  zaintere­
sow ań: z Tow. Osiedli Robotniczych, 
Tow. Urbanistów Polskich, Polskim T o­
w arzystwem  Higienicznym, Kom isją Hi­
g ieny Mieszkań, Związkiem Spółdzielni 
i Zrzeszeń Pracow niczych  R. P. i Biurami 
P lan ow an ia  K rajow ego i R eg ionalnego . 
W dalszym  c ią g u  rozsyłano zain tereso­
w anym  instytucjom w ycinki p rasy  z a g r a ­
nicznej, d o ty czące  spraw y m ieszkan io­
w ej itp. Poza tym Tow arzystw o w sp ół­
p raco w ało  w dalszym  c ią g u  w zakresie  
spraw y m ieszkaniow ej z W ładzam i P ań ­
stwowymi, a  w szczeg ólności z Kom isją 
Rozbudowy Miast. Przedstaw icielam i T o­
w arzystw a w Komisji byli p. Jurkiewicz 
i jeg o  z a s tę p c a  p. Kostanecki. Poza tym
i inni Członkowie Zarządu w sp ó łp raco ­
w ali z Kom isją oraz w je j licznych pod­
kom is jach . Dla użytku Komisji o p r a co ­
w an e zostały  n a s tę p u ją c e  referaty przez 
Członków Tow arzystw a:

„Z asady p op ieran ia  budow nictw a m ie­
szkaniow ego ze środków  publicznych (p. 
Strzelecki), „B ad an ia  kosztów bud ow y " 
(p. Tołwiński), „ In sp e k c ja  m ieszkanio­
w a "  (p. Solska).

VI. K ongresy i konferencje.

W Kongresie M iędzynarodow ym  dla 
Spraw  M ieszkaniow ych i U rbanistycz­
nych w M eksyku członkow ie Tow arzy­
stw a nie brali udziału. Towarzystwo 
przesłało o rg an izac ji  Kongresu od pow ie­
dzi na kw estionariusze d o ty cz ą ce  tem a­
tów rozpatryw anych na Kongresie tj. 
„O rg a n iz a c ja  w c z a só w " i „Urządzenia 
podziem ne m iast" .

Kongres w Sztokholmie w 1939 r. T o w a ­
rzystwo op raco w ało  i przesłało  org an iza­
torom Kongresu odpowiedzi n a  kw estio­
nariusze w spraw ie „O rganizac ji  p lanów  
reg io n a ln y ch "  oraz „Kom unikacji lo k a l­
n e j" .

W  dniu 1. IV. 38 r. został zorganizow a­
ny przez Towarzystwo odczyt dyrektora 
N iem ieckiego Związku Reformy M ieszka­
niowej Dra Sch w an a  o „Dzisie jszych 
pro blem ach  budow nictw a m ieszkań ro­
botniczych  w N iem czech".

VII. W ydaw nictw a.

W  cią g u  roku 1938 Towarzystwo w y­
d aw ało  w dalszym  c ią g u  m iesięcznik  
Dom O siedle M ieszkanie. W  ram ach  nu­
m erów sp e c ja ln y ch  „Domu" ukazały  się 
trzy p race ,  które m iały  b y ć  w ydane jako  
o so bn e  w yd aw nictw a Tow arzystw a, a  
m ianow icie :  a) W yniki ankiety  na temat: 
Dom jednorodzinny z ogródkiem, czy m ie­
szkanie w domu zbiorowym?, b) Pam ięt­
niki lokatorów, c) Budownictwo tanich 
m ieszkań w Holandii. (N-ry 2, 3 i 8-9 38 r.).

VIII. Biblioteka.

Bib lioteka liczy o b ecn ie  2080 tomów, 
tj. o 95 w ięce j niż w roku ubiegłym , oraz 
76 tytułów czasop ism  k ra jo w ych  i z a g ra ­
nicznych. Z b ib lioteki korzystało w roku 
spraw ozdaw czym  oprócz członków T o­
w arzystw a wielu studentów Szkoły G łów ­
nej Handlowej, W ydziału  Architektury 
Politechniki W arszaw skie j oraz Wolnej 
W szech n icy  Polskiej. Oprócz tego b ib lio ­
tek a  służyła swym m ateria łem  do licz­
nych op raco w ań  naukow ych.

IX. Poradnia Budow lana.

Liczba osób z g ła s z a ją c y c h  się do Po­
radni b y ła  znacznie niższa niż w la tach  
ubiegłych , skutkiem tego Poradnia zn acz­
nie zm niejszyła  sw ą  działalność.

X. P race  b ad aw cze .

Rozpisano i rozesłano ankietę  w sp ra ­
wie kosztów ad m inistrac ji  osiedli m ie­
szkaniow ych. A nkieta  zna jduje  się o b e c ­
nie w opracow aniu .

Na życzenie PZL w Rzeszowie przystą­
piono do organ izac ji  pokazu w zorowego 
urządzenia m ieszkan ia  robotniczego. Po­
kaz m a m ieć m ie jsce  w m arcu  1939 r. 
W  tym celu  zap ro jektow ano odpow ied­
nie do rzutów m ieszkań PZL um eblow anie 
d la  dw óch m ieszkań: l 1/̂  i 2y2-izbow ego, 
oraz op raco w an o spis sprzętu g o sp o d a r­
czeg o  i opis metod g o sp o d a ro w a n ia  na 
terenie tych m ieszkań. M eble w ykonane 
s ą  przez stolarzy rzeszow skich pod n a d ­
zorem d eleg ató w  Tow arzystw a.
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POLSKIE TOWARZYSTWO REFORMY
B I L A N S

sporządzony n a  dzień

S T A N  C Z Y N N Y zł zł Suma
zł

I. MAJĄTEK STAŁY
1. Ruchom ości

Sprzęt b iu r o w y ...................................
E k s p o n a t y .........................................
F i l m y .....................................................

25.—
2.—
5.— 32.—

2. Biblioteka
K s i ą ż k i ...............................................
W yd aw n ictw a P. T. R. M. . . 
W yd aw n ictw a D.O.M. m iesięczn.

1.—
11.—

930.42 942.42 974.42

II. MAJĄTEK OBROTOWY
3. Sumy do dyspozycji P. T. R. M

K A S A .....................................................
BANKI

B. G. K. W -w a czekow y
Nr 1913 . . . 94.—  

Bank „Sp ołem ". . . 34.—  
P. K. O. czekow y

Nr 20513 . . . 1.41

19.10

129.41 148.51
4. Sumy do dyspozycji D .O .M .

BANKI
P. K. O. czekow y Nr 23988 . 
Urząd pocztowy (listy roz­

rachunkow e) ........................

224.49

28.68 253.17 401.68

III. 5. PAPIERY WARTOŚCIOWE . . . 710.50

IV. DŁUŻNICY
6. P. T. R. M.

R ó ż n i ............................................ 262.60
7. D. O. M.

O głoszenia
za daw ne la ta  . 2.374.46 
za  rok b ie ż ą cy  . 2.496.38 4.871.14

R ó ż n i ........................................... 494.42 5.365.56 5.628.16

V. 8. SUMY MIĘDZYOKRESOWE . . . 9 . -

O g ó ł e m  . . . 7.723.76

Księgowy: (— ) G. R acow a

W arszaw a, dnia 30 stycznia 1939 r.
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MIESZKANIOWEJ W  WARSZAWIE  
Z A M K N I Ę C I A
31 grudnia 1938 r.

S T A N  B I E R N Y zł zł Suma
zł

II.

III.

IV.

WIERZYCIELE
1. P. T. R. M.

Różni ......................................................
Zastaw  p ap . w artościow ych . . 
Z obow iązania  z tyt. udzielonych 

pożyczek  w p a p ie ra ch  w ar­
tościow ych ...................................

2. D. O. M.

H o n o r a r i a ..........................................
D o s ta w c y ................................................
R ó ż n i .............................  . . .  .

3. SUMY MIĘDZYOKRESOWE . . .

NADWYŻKA Z ROKU 1937 ..............................

NADWYŻKA ZA ROK 1938 ..............................

2.157.60
200 . —

422.50 2.708.10

1.275.64 
2.684.16

40.68 3.998.48 6.778.58

235.20

79.18

630.80

314.38

KOMISJA REWIZYJNA:

(— ) J. Okorska 
(— ) E. Dunin 
(— ) T. Bober
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R A C H U N E K  S T R A T
za  rok sprawo

W Y D A T K I

POLSKIE TOW. REFORMY MIESZKANIOWEJ
*

1. Składki członkow skie za la ta  u bieg łe  . 1.910.26
2. W y d a w n i c t w a ..................................................... 1.120.—
3. B i b l i o t e k a ................................................................. 2.159.53
4. W y s t a w y ................................................................. 72.—
5. K o n g r e s y ..................................................... .....  . 206.95
6. P race  w y d a w n i c z e ......................................... 8.70
7. Poraduia b u d o w l a n a ......................................... 382.—
8. S k ł a d k i ....................................................................... 529.80
9. W sp ó łp raca  z innymi instytucjami k ra­

jowymi i z a g r a n i c z n y m i ........................ 509.37
10. O d c z y t y ................................................................. 113.20
11. Koszty a d m i n i s t r a c j i ......................................... 1.927.70
12. Różne ...................................................................... 453.31
13. Umorzenie sprzętu biurowego . . . . 874.54 13.267.36

DOM OSIEDLE MIESZKANIE

1. Prenum erata za la ta  u b i e g ł e ........................ 1.590.18
2. Koszt n u m e r ó w ..................................................... 14.419.28
3. Akw izycja  o g ł o s z e ń ......................................... 935.40
4. P r o p a g a n d a ........................................................... 171.57
5. S k ła d k a  d la  Polskiego Zw. W y d aw có w

Dzienników i C z a s o p i s m ........................ 144.—
6. A d m i n i s t r a c j a ..................................................... 4.927.68 22.188.11

NADWYŻKA za rok 1938 . . . 79.18

35.534.65

Księgowy: (— ) G. R acow a

W arszaw a, dnia 30 stycznia 1939 r.
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I N A D W Y Ż E K
zdaw czy 1938

W P Ł Y W Y 1

POLSKIE TOW. REFORMY MIESZKANIOWEJ

1. Składki członkowskie:
za  la ta  u b i e g ł e ........................ 814.92
za  rok b i e ż ą c y ........................ 7.376.76 8.191.68

2. W y d a w n i c t w a ............................. 191.02
3. K o n g r e s y ......................................... 2.741.51
4. Poradnia bud ow lan a  . . . . 1.000.—
5. W sp ó łp ra ca  z innymi instytucjami k ra ­

jowymi i zagranicznym i 50.—
6. Różne wpływy:

różne ......................................... 733.06
s u b w e n c je ................................... 1.925.— 2.658.06 14.832.27

DOM OSIEDLE MIESZKANIE

1. Prenumerata:
za  la ta  u b i e g ł e ........................ 771.43
za  rok b i e ż ą c y ........................ 2.224.87 2.996.30

2. Sprzedaż numerov/ . . . . 709.70
3. O g ł o s z e n i a ................................... 6.394.67
4. D o tac je  n a  numery sp e c ja ln e 9.663.45
5. Książki recenzy jne  . . . . 181.64
6. Różne ............................................... 756.62 20.702.38

35.534.65

-
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P R E L I M I N A R Z  B U D Ż E T O W Y
n a  rok 1939

POLSKIE TOWARZYSTWO REFORMY MIESZKANIOWEJ 
W pływ y W ydatki

• i}--;
W yd aw nictw a 200.— W yd aw nictw a 1.300.—
W ystaw y 1.000.— W ystaw y 1.000.—
K ongresy 1.000.— Kongresy 1.000.—
P race  B a d a w cz e 2.000.— P ra ce  B ad aw cze 2.000.—
Poradnia  Budow lana — Poradnia Budow lana —
W sp ó łp ra ca  z innymi instytu­ W sp ó łp ra ca  z innymi instytu­

c ja m i krajów, i zagrań. — c ja m i krajów, i zagrań. 500.—
Różne wpływy 1.000.— Różne 1.000.—
Składki członkow skie za rok Biblioteka 1.000.—

b ie ż ą cy 7.500.— Składki 1.600.—
Składki członkowskie za la ta Odczyty 600.—

u bieg łe 300.— Uzupełnienie urządzeń biuro­
Su bw en cje 2.000.— w ych 

Koszty adm inistracji 5.000.—

R a z e m . . 15.000.— R a z e m  . . 15.000.—

DOM OSIEDLE MIESZKANIE 
W pływ y W ydatki

Prenum erata p ism a za  r. b. 2.200.— Koszt numerów 14.700.—
Prenum erata p ism a za  la ta A kw izycja  ogłoszeń —

u bieg łe 300.— P ro p a g a n d a 156.—
Sprzedaż numerów 700.— Składki 144.—
O głoszenia 6.500.— Koszty adm inistracji 5.000.—
D o tac je  n a  numery sp e c ja ln e 9.500.—
Książki recenzy jne 100.—
Różne 700.—

R a z e m  . . 20 .000 .— R a z e m  . . 20 .000 .—
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PROGRAM PRAC P. T. R. M. NA ROK 1939.

a ) Zabiegi d o ty czące  ustaw odaw stw a
m ieszkaniow ego.

Stale w spółdzia łanie  z w ładzam i p a ń ­
stwowymi i sam orządow ym i, Komisjami 
Planów Regionalnych, Tow. Osiedli Ro­
botniczych, Tow. Urbanistów Polskich, 
Bankiem  G o sp od arstw a K rajow ego oraz 
w ładzam i i instytucjam i zagranicznym i 
w zakresie  spraw  d o ty czący ch  budowy 
miast, osiedli i m ieszkań.

W szczególności udział w p ra c a c h  P ań­
stwowej Komisji Rozbudowy Miast doty­
cz ą c y c h  państw ow ej polityki budow la- 
no-m ieszkaniow ej oraz s taran ia  o w pro­
w adzenie w życie  przepisów  o Inspekcji  
M ieszkaniow ej i z a b ie g i  o utworzenie In­
stytutu B a d a n ia  Kosztów Budowy.

b) K ongresy, Konferencje i w ycieczki.

Przygotowanie spraw ozdań polskich  
n a  M iędzynarodow y Kongres d la  Spraw  
M ieszkaniow ych i Budowy M iast w Sztok­
holmie. Udział w Kongresie, d y sk u s jach
i w y ciecz k a ch  kongresow ych.

c) W ystaw y.

W y sta w a  urządzenia m ieszkań robotni­
czych  w osiedlu PZL w Rzeszowie i ewent.

innych o s ied la ch  T. O. R.'owskich Zabiegi 
o uw zględnienie zag ad n ień  budow nictw a 
m ieszkaniow ego w przyszłej P. W  K w r 
1944.

d) P race  B ad aw cze.

B a d a n ia  zadań  i możliwości Inspekcji  
m ieszkaniow ej. B a d a n ia  nad  sp raw ą 
u m eblow an ia  m ieszkań na jtańszych . B a ­
d a n ia  d otych czasow eg o i możliwego 
d z ia łan ia  in ic ja tyw y pryw atnej n a  polu 
spraw y m ieszkaniow ej. B a d a n ia  w y so­
kości kosztów adm inistrac ji  oraz odpisów 
am ortyzacy jnych  w budow nictw ie m iesz­
kaniowym.

e) W ydaw nictw a.

W y d aw an ie  m iesięczn ika  „Dom O sie­
dle M ieszkanie".

W yd aw n ictw a Serii I Biblioteki PTRM:
1) „U m eblow anie T an ie g o  M ieszka­

n ia " ,
2) „W arunki m ieszkaniow e robotników 

w Gdyni",
3) „W arunki M ieszkaniow e robotników 

na  Górnym Ś ląsk u " ,
4) „Czy i o ile T. O. R. pop raw ia  w a ­

runki m ieszkaniow e robotników ",
5) „ In sp ek c ja  m ieszkaniow a w Anglii,.,

G A Z O W N I A  M I E J S K A
M. ST. W ARSZAWY.

D o s ta rc z a  i in s ta lu je : w sze lk i s p rz ę t g a z o w y  d la  U rz q d z a  p o k a z y  g o to w a n ia  i p ie c z e n ia  na g a „ 
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , rz e m io s ła  z ie  d la  Pań D om u o ra z  P ra c o w n ic  d o -
I p rz e m y s łu . m o w ych .

S p o rz q d z a  b e z p ła tn ie  ko sz to rysy  In s ta la c ji g a -  P o u c z a  o spo so b ie  o szc z ę d n e g o  u iy w a n io  
’ o w y c h .  g a z u _

Sprzedaje sprzęt gazowy na dogodne i długoterminowe spłaty, 

ul. Kredytowa 3. S K L E P  G Ł Ó W N Y  Tel. 6.00-01.
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Z K S I Ą Ż E K  I W Y D A W N I C T W
A. Klein: ETUDE RATIONELLE 
DE PLANS DE CONSTRUCTION, 
Paris, 1939, Dunod, str. 56, 
ilusłr. 73, cen a Fr. 25.

Pierw sza k siążk a  w ydaw ­
nictw a „O rganisation  & Stati- 
stiąu es du Batim ent" n a p isa n a  
przez p. A. K leina, i s tan o w ią­
c a  w sw ej treści pow tórzenie 
m yśli poprzednich p ra c  n ie­
m ieckich  tegoż autora, m a b y ć 
p ró b ą  i przyczynkiem  do n au ­
kow ego u jm ow ania p lan o w a­
n ia  m ieszkań. Autor przeciw ­
staw ia  s ię  idei „m aszyny do 
m ieszk an ia" z p okojam i o róż­
norakim  przeznaczeniu (trans­
form able).

M ieszkan ia  starożytne były 
prym ityw am i. Zdaniem  p. A. 
Kleina prym ityw am i są  niektó­
re w spółczesn e m ieszkania  
najm nie jszych  typów  nie róż­
n iczk u jące  w d ostateczn ej m ie­
rze różnorakich funkcji życia  
rodziny. M ieszkania powinny 
b y ć  pro jek tow ane na p o d sta ­
w ie naukow ych metod, celem  
uzyskania ekonom icznych, hi­
g ienicznych, praktycznych m ie­
szkań i w łaściw ej d la  danych 
w arunków  pow ierzchni. M ie­
szkanie powinno z a s p a k a ja ć  
nie tylko fizyczne potrzeby 
człow ieka, a le  również uw zglę­
d niać przesłanki estetyczne 
i psychiczne.

Poniew aż po w ojnie euro­
p e jsk ie j zag ad n ien ie  budow ­
nictw a m ieszkań stało  s ię  z a ­
gadnieniem  państw ow ej w agi 
a  kredyty publiczne są  z re ­
guły ograniczone, w ięc po­
w sta je  sp raw a m ieszkań „mi­
n im alnych" pod w zględem  ko­
sztów, a  w ięc i pow ierzchni. 
M ieszkanie traktu je autor ja ­
ko organizm  ży jący , który mu­
si o d p ow iad ać w arunkom  
w sp ółczesn ego  życia .

M etodyczne p o d e jśc ie  do 
p ro jek tow ania  m ieszkań p o ­
winno p rzy jąć  ja k o  punkt w y j­
ś c ia :
1. zb ad an ie  zagad n ień  natury 

ogólnej (region, klim at, w a­
runki so c ja ln e , sy tu a c ja  so ­
c ja ln a  m ieszkańców  i t. d.) 
oraz danych statystycznych 
d o ty czących  ilo ści b ra k u ją ­
cych  m ieszkań w ogólności 
i d la  różnych grup ludności.

2. b a d a n ie  wpływu układu 
m ieszk ania  na m ieszkańców  
z p. w idzenia higieny, p sy ­
chiki i estetyki.

Rys, 244. Z książki „Edude Ratio- 
nelle des P lans deO onstriction".

3 b ad an ie  zakresu  pom iesz­
czeń gosp od arczych , ja k  ła ­
zienka, W. C„ p raln ia , 
kuchnia, szafy, śpiżarki.

4. b ad an ie  zagad nień  kon­
strukcyjnych, g łęb o k o ści 
traktu, w ysokości pom iesz­
czeń, k la tek  schodow ych 
i t. d.

Na p od staw ie tych rozw ażań 
można usta lić  typ m ieszkania  
optym alnego d la  danych w a ­
runków, t. j. tan iego , h ig ie ­
n icznego, dogodnego w użyt­
kow aniu i o odpow iednich 
rozm iarach.

Szereg projektów  poddanych 
bad aniu  d adzą w wyniku p ro­
totyp, który może b y ć se ry j­
nie realizow any.

B ad an ie  odbyw a się  na p od­
staw ie kw estionariusza o b e j­
m u jąceg o  d ane pow ierzchnio­
w e, ilość pokoi, ilo ść  m2 po­
w ierzchni użytkow ej i zabu d o­
w anej p rz y p a d a ją ce j na jedno 
łóżko, stosunki pow ierzchni 
zabudow anej do użytkow ej, 
d ane d o ty czące ośw ietlenia, 
elem entów  kom unikacyjnych, 
rozdziału p łci na noc, urządzeń 
dodatkow ych i t. d.

Projekty z o sta ją  b a d a n e  p/g 
grup pow ierzchni. D rogą eli­
m inacji uzyskuje s ię  projekty 
n a jlep sze. Poniew aż nie w szy­
stkie py tan ia  kw estionariusza 
m a ją  jed nakow e znaczenie, n a ­
leży w yprow adzić odpow ied­
nie re la c je  w p o sta ci spółczyn- 
ników.

Autor p róbu je również a n a ­
lizow ać p lan  jed n ego  typu 
m ieszkania  np. 2 pok. przez 
ułożenie ta b licy  d la  różnych 
g łęb o k o ści i szerokości, ab y  
d rogą graficzną u zyskać n a j­
lep szy  efekt.

Badaniu  p od d an a je s t rów ­
nież kom unikacja  wewnętrzna, 
m ożność u staw ienia  m ebli, 
w rażenie m ieszkania  prze­
strzennego lub zacieśn ion ego .

K siążka A. K leina jest c ie k a ­
w a. Słusznym w y d aje  się  a n a ­
lizow anie w alorów  m ieszk a­
n ia  n a  p od staw ie pow ierzch­
niow ych spółczynników  oraz 
w prow adzenie tych spółczyn­
ników  w odniesieniu do m ie jsc  
sypialnych .

In teresu jące  s ą  również pró­
b y  autora u sta len ia  czynników  
w p ły w ający ch  n a  w rażenia od­
b ieran e  przez człow ieka w róż­
nych m ieszkaniach .

Nie należy  się  oczyw iście łu­
dzić iżby m etody graficznej 
analizy  d ały  wzór na m ieszk a­
n ia  id ealn e , w ystarczy jed n ak  
je ś li przyczynią się  do sp re cy ­
zow ania kryteriów.

Broszura . A. Kleina nie 
jest op raco  > 'em  skończo­
nym, w artość M p o leg a  na 
uzasadnieniu  P 7.eby o b iek ­
tyw nego b ad a*,. * planów  
i przedstaw ieniu realn  ^róby 
analizy . Z tego tytułu w a ją  
p rzeczytać i przem yśleć.

J. 2.

SPRAWA MIESZKANIOWA W 
POLSKIEJ PRASIE TECHNICZ­
NEJ. ________ _

W ostatn ich  m ie sią ca ch  m a­
my do zanotow ania dodatni 
o b jaw  p o św ięcan ia  znacznej 
uw agi sp raw ie m ieszkaniow ej 
przez p o lsk ą  p ra sę  techniczną. 
M ianow icie m iesięcznik „Ar­
chitektura i Budow nictw o" p o ­
św ięcił sw ój Nr. 1/1939, (b ę d ą ­
cy  jed nocześn ie  pierw szym  nu­
m erem  od chw ili ostatn iej 
zm iany red ak c ji), w ca ło śc i 
spraw ie m ieszkaniow ej, szereg 
obszern iejszych  artykułów  m ie­
szkaniow ych um ieszczono o- 
statnio, (po d ość d ługiej przer­
w ie), w Kom unikacie Stnwnr7y- 
s z en i ciiii ojit_ć w_R. P., a  w 
kąńcuTC-ry 4 i ’5/1939 m iesięcz­
n ik a '"  „Przegląd Budow lany" 
pośw ięcono artykułom  dysku­
syjnym  na tem aty m ieszkanio­
we.
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'  Z pośród w ym ienionych w y­
daw nictw  najw ażniejszym  ew e­
nem entem  jest niew ątpliw ie 
powrót Komunikatu S. A. R. P. 
pom iędzy pism a za jm u ją ce  się 
spraw am i m ieszkaniow ym i. O 
ile bow iem  do połow y r. 1937- 
go Komunikat o g ła sz a ł szereg 
źródłow ych artykułów  m iesz­
kaniow ych, o tyle od tego cz a ­
su, tj. od pow ołania now ej Ko­
m isji Polityki M ieszkaniow ej 
S. A. R. P., n astąp ił w tej dzie­
dzinie początkow o pew ien z a ­
stój. N atom iast o b ecn ie  nietyl- 
ko możem y się  już zap oznać z 
pewnymi p racam i Komisji Po­
lityki M ieszkaniow ej, a le  co 
w ięce j możemy już zaob serw o­
w ać d akony w u jącą  się  w tych 
p ra ca ch  c iek aw ą ew olucję. 
M ianow icie z początku Kom isja 
w ystąp iła  z n ieco  z a d ziw ia ją ­
cym  program em  przekreślenia 
ca łe g o  d otych czasow ego do­
robku p olsk iego w budow ni­
ctw ie tanich m ieszkań i o- 
p a rc ia  się  w yłącznie na w zo­
rach  o b cy ch  {tj. w p raktyce 
praw ie tylko niem ieckich), a 
to w celu— w y p racow an ia form 
taniego budow nictw a m iesz­
kan iow ego czysto polskich.

, Sform ułow any początkow o na 
tych pod staw ach  program  bu­
dow nictw a żąd ał w pierw szym  
rzędzie rad yk aln ego  obniże­
n ia  kosztów  budow y m ieszkań 
d rogą obniżenia standartu m ie­
szkaniow ego, oraz o p a rc ia  bu­
dow nictw a tanich m ieszkań w 
dużej m ierze na k ap ita łach  
nie-państw ow ych o stosunko­
wo w yższej stopie procento­
w ej, jed no i drugie a n a lo g icz ­
nie do posunięć T rzecie j Rze­
szy. N atom iast już w pierw ­
szym okresie po sform ułow a­
niu tego program u życie za ­
częło w prow adzać do niego 
konieczne korekty. Przede 
wszystkim  zaczęły  się  u kazy­
w ać (i zna jd yw ać uznanie w 
Komisji Polityki M ieszkanio­
w ej) m ateriały  w y kazu jące  
n ierealn o ść  nadziei ja k ie g o ś  
„cud ow nego" obniżenia kosz­
tów budow y w w arunkach 
polsk ich , naw et m etodam i któ­
re były  skuteczne d la  w arun­
ków niem ieckich. N ajdobitniej 
w ykazuje to artykuł Inż. J. 
G łów czew skiego we w spom ­
nianym  numerze „Architektury 
i Budow nictw a". I nie w ątpi­
my, że d a lsza  d ysku sja  skory­
gu je również i d otychczasow e 
ob ciążan ie  przez Komunikat
S. A. R. P. o rg an izacji budow ­
nictw a m ieszkaniow ego w Pol­
sce  od pow ied zialnością  za 
brak  w olnych kap itałów  pry-

/? w atnych ch cą cy ch  budow ać 
tan ie  m ieszkania  w Polsce. 
N ależy też pod kreślić , że osta t­
nio Kom isja Polityki M ieszka­
niow ej o d stąp iła  już również 
od początkow ego b o jko to w a­
nia  p olsk ich  w ysiłków  m ie­
szkaniow ych (czy naw et po­
d aw an ia  polsk ich źródeł). O- 
statnio K om isja p rzystąp iła  też 
do to czące j się  w sferach  m ie­
szkaniow ych w P olsce , pow ­
szechnej dyskusji na tem at d e­
finicji „m ieszkania sp ołecznie 
n a jp otrzeb n ie jszego ". N iestety 
jed n ak  dotychczas n ied om aga 
w artykułach  m ieszkaniow ych 
Komunikatu S. A. R. P. korekta 
red ak cy jn a , p rzep u szcza jąca  
błędy, których w rażen ia naw et 
późniejsze sprostow an ia nie są  
w stanie ca łk o w icie  usunąć. 
M amy jed n ak  nad zieję , że i te 
n ied om agania  zostan ą usu­
nięte.

Numer m ieszkaniow y „Archi­
tektury i Budow nictw a" rozpo­
czyna się  od, w spom nianego 
już, św ietnego artykułu inż. 
G łów czew skiego „M ałe M iesz­
k an ia  pod H asłem  O szczędno­
śc i i Praktyczn ości". Resztę nu­
meru za jm u ją  sp isy  polsk ie j li­
teratury m ieszkaniow ej (nie­
stety  również z rażącym  b łę ­
dem drukarskim ) oraz artyku­
ły o charak terze „reportażo­
w ym " z budow nictw a m ieszka­
niow ego fran cu sk iego , n ie­
m ieckiego, au striack ieg o  i 
szw eckiego. Przynoszą one 
cen ne inform acje, natom iast 
pew ną ich  w ad ą jest n ie jed n o ­
litość a  także fragm entarycz­
ność u jęc ia . Jed n ak  pomimo 
tych usterek m ieszkaniow y nu­
mer „Architektury i Budow nic­
tw a" stanow i n iew ątpliw ie c e n ­
ny przyczynek do polsk ie j li­
teratury m ieszkaniow ej.

Inny ch arak ter p o s ia d a ją  nu­
m ery m ieszkaniow e „P rzeglą­
du B ud ow lanego". M ianow icie 
re d a k c ja  tego p ism a p o zo sta­
w iła autorom  całk o w itą  sw o­
bodę ich  w ypow iedzi, a  n a ­
wet w yboru tem atów . Toteż 
zd ania p o jed yńczych  autorów  
różnią się  n iekied y znacznie 
pom iędzy so b ą , co  jed n ak  n a ­
d a je  numerom tym szczególną 
w artość, o św ie tla ją c  z a g a d ­
nienie m ożliw ie w szechstron­
nie. Z punktu w idzenia ściś le  
m ieszkaniow ego w y b ija  się 
n a  pierw szy p lan  artykuł Inż. 
R. Piotrow skiego o m ieszk a­
n iach  na jtań szych , a  także a r­
tykuł Inż. St. M arzyńskiego 
p rzyp om inający  o p od staw o­
w ych z a sa d a ch  p ro jek tow ania 
m ieszkań średnich. W ielce  c ie ­

k aw y (choć może on również 
budzić i w iele zastrzeżeń), jest 
artykuł Inż. W. Czernego „W a­
runki U rbanistyczne Produkcji 
M ieszkań Czynszow ych". Poza 
tym nie możliwym było by 
w ym ienienie w szystkich arty ­
kułów za w iera ją cy ch  cen ne 
d ane w sp raw ach  m ieszkanio­
w ych bez pow tarzan ia spisów  
treści obu om aw ianych num e­
rów.

M. A. K.

Dr. jur. W erner Lehmann: 
DIE GESCHfiFTSBEDINGUN- 
GEN DER PRIVATEN BAUS- 
PARKASSEN, Berlin, 1938, Curt 
Hermann W iese, str. 118, cen a  
RM. 3.50.

Stosunek m iędzy k a s ą  osz­
czędnościow o - budow laną a  
je j członkiem  jest um ową, któ­
rej istotnym  składnikiem  (p o­
dobnie ja k  w umowie między 
ubezp ieczycielem , a  u bezp ie­
cz a jący m ) s ą  tzw. „ogólne w a­
runki". K siążka pow yższa o- 
m aw ia w sp osób  przejrzysty i 
dostateczn ie w y czerp u jący  o- 
gólne warunki stosow ane przez 
n iem ieckie k asy  oszczęd no­
ściow o - budow lane w m yśl 
o b o w iązu jących  w N iem czech 
przepisów  i w skazań  państw o­
w ej w ładzy nadzorczej. W 
szczególności osobn e rozdzia­
ły pośw ięcono warunkom osz­
czędnościow ym  i pożyczko­
wym, tj. tym warunkom , które 
norm ują dw a n a jistotn ie jsze  
składniki um ow y oszczędno­
ściow o - b ud ow lanej: p o cząt­
kow y p ro ces oszczędnościow y 
(przerw any z chw ilą przyzna­
nia  sumy bud ow lanej) i n a s tę ­
p u ją cy  po nim p ro ces kredy­
towy (przyznanie i zab ezp ie­
czen ie pożyczki oraz stopnio­
we um orzenie długu).

H. G.

MERKBLATT 1. UBER DIE ER- 
RICHUNG VON ARBEITER- 
WOHNSTftTTEN, (2 Aufl.), Ber­
lin, 1938, A rbeitsgem einschaft 
zur Forderung des Arbeiter- 
w ohnstattenbaues, str. 18.

Broszura w y d ana przez 
„Związek P op ieran ia  Budowy 
M ieszkań R obotniczych" utw o­
rzony z „izb" przem ysłow ych, 
m ieszkaniow ych, arch itekto­
nicznych, budow lanych, sam o ­
rządow ych i rzem ieślniczych, 
stanow i krótkie i ja sn e  stre­
szczenie ogólnych  zasa d  p o ­
p ieran ia  budow nictw a m iesz­
kaniow ego w N iem czech (zna-
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nych Czytelnikom  „D. O. M ." 
z N-ru 11/1938 r.), w raz z p o ­
stanow ieniam i i urzędowymi 
w skazów kam i d otyczącym i bu ­
d ow ania m ieszkań robotni­
czych  przez przem ysł. W śród 
tych w skazów ek zasłu gu je  na 
uw agę przede wszystkim 
stw ierdzenie, że jakkolw iek  
możliw e je s t  ze strony przem y­
słu budow anie m ieszkań p a ­
tronalnych w ścisłym  tego s ło ­
w a znaczeniu, tj. w ystępyw a- 
nie przem ysłu ja k o  w ła śc ic ie la  
m ieszkań, to jed n ak  bard ziej 
w skazan e jest w stępyw anie 
przez zak ład y  przem ysłow e na 
w spólników  przedsięw zięć m ie­
szkaniow ych użyteczności pu­
b liczn ej w celu  budow y m iesz­
kań d la  sw ych pracow ników . 
T a  druga form a budow y m ie­
szkań robotniczych przez prze­
m ysł zasłu gu je  na p o lecen ie  
głów nie ze w zględu na moż­
n o ść o p a rc ia  s ię  n a  d ośw iad ­
czen iach  o rg an izacy j m ieszk a­
niow ych użyteczności publicz­
nej, a  p o p arcie  d la  niej ze 
strony państw a w yraża się  w 
w iększych u lg ach  pod atko­
w ych przyznaw anych tego ro­
dzaju budownictwu.

BERICHT UBER DIE LEISTUN- 
GEN UND ERFAHRUNGEN DER 
INDUSTRIE AUF DEM GEBIETE 
DES ARBEITERWOHNUNGSBA- 
UES IM JAHRE 1937, ERSTAT- 
TET VON DER REICHSGRUPPE 
INDUSTRIE, Leipzig, 1938, Liihe 
& Co, str. 19.

Sp raw ozdanie n iem ieckie j 
„R eichsgrupp e Industrie" (n a­
czelnej izby przem ysłow ej) o 
w y siłk ach  i d ośw iad czen iach  
przem ysłu na polu budow y 
m ieszkań robotniczych w roku 
1937 odnosi się  do okresu, w 
którym zarów no ten typ a k c ji 
m ieszkaniow ej ja k  i w ogóle 
budow nictw o m ieszkaniow e 
T rzecie j Rzeszy o siąg n ęło  n a j­
w yższe cyfry. Ilo ści m ieszkań 
robotniczych zbudow ane przez 
przem ysł w ynosiły w r. 1935 
d w ad zieścia  tysięcy , w r. 1936 
d w ad zieścia  cztery ty s ią ce , a  
w r. 1937 ok. d w ad zieścia  osiem  
ty s ięcy  m ieszkań, czyli w tym 
ostatnim  w ypadku ok. 11% 
w szystkich m ieszkań zbudo­
w anych w tym roku w Niem­
czech. W roku spraw ozd aw ­
czym sumy w ydane przez prze­
m ysł na budow nictw o m iesz­
kań robotniczych w ynosiły 71 
m ilionów  RM, z czego  około 
połow a na budow nictw o p a ­
tronalne, a  około połow a na

budow nictw o za pośrednict­
wem przedsiębiorstw  m ieszka­
niow ych użyteczności publicz­
nej. Spraw ozdanie w skazuje, 
że chociaż ten ostatni typ bu­
dow nictw a uznano za  bardziej 
godny p o p arcia , to jed nak 
przem ysł był częściow o zmu­
szony do u c iek a n ia  s ię  do for­
my budow nictw a p atro n aln e­
go, m. i. na  skutek trudności 
form alnych zw iązanych z pro­
w adzeniem  przedsięw zięć m ie­
szkaniow ych użyteczności pu­
b licznej. Spraw ozdanie koń­
czy się  zestaw ieniem  i om ó­
w ieniem  d zia ła ln o ści m ieszka­
niow ej przem ysłu w pojed yń- 
czych dzielnicach.

Dr. W alter Fey . DER KUNFTI- 
GE WOHNUNGS- UND SIE- 
DLUNGSBAU, Grundlagen einer 
Volkswirtschaltlichen Planung. 
(Schriiten des Instituts fiir Kon- 
junkturforschung. H erausgeber 
Prof. Dr. Ernst W agem ann, 
Sonderheft 45). Berlin, 1939, 
H anseatische V erlagsanstalt 
Hamburg, str. 64, cen a  RM 4.80.

Studium o przyszłych z a d a ­
niach budow nictw a m ieszka­
niow ego w ydane przez n ie­
m iecki Instytut B ad a n ia  Kon­
iunktur stanow i cenny przyczy­
nek do w iedzy o b a d a n ia ch  
statystycznych zap otrzebow a­
n ia  m ieszkań. Jed n ocześn ie  zaś 
przynosi ono w iele c iekaw ych  
w iadom ości o ruchu bud ow la­
nym w N iem czech zarów no w 
la ta ch  daw nych ja k  i w roku 
ubiegłym , który stanow i w roz­
w oju budow nictw a m ieszkanio­
w ego N iem iec d atę  bardzo 
w ażną, i d latego  n iem ieckie 
w ydaw nictw a m ieszkaniow e 
od noszące s ię  do ostatn iego 
okresu czyta się  z całk iem  in­
nym zainteresow aniem  aniżeli 
w ydaw nictw a z la t 1933— 37. 
W ydaw nictw a d aw niejsze b o ­
wiem in teresow ały  w pierw ­
szym rzędzie przedstaw ianym  
w nich program em , oraz w yni­
kam i osiąg anym i w re a liz a c ji 
tego  program u. Przy tym pro­
gram  ten, chociaż m ógł budzić 
i zastrzeżenia, to jed n ak  w 
pierwszym  rzędzie im ponow ał 
śm ia ło ścią  sw ej d ecyzji, n ie­
w ątpliw ie nie pozbaw ionej ry­
zyka, m ianow icie radykalnym  
obniżeniem  w y m agan ego  stan- 
dartu m ieszkaniow ego w m yśl 
z a sa d y  d ostarczen ia  racze j 
ja k  najw iększe j liczb y  m iesz­
kań najskrom niejszych  i ta ­
nich niż m niejszej ilo ści m ie­
szkań „p okazow ych" i zwykle

do tego za drogich d la  przy­
szłych m ieszkańców . Pierw sze 
la ta  d z ia ła ln o ści budow lanej 
Trzecie j Rzeszy niew ątpliw ie 
uspraw ied liw iały  tę d ecyz ję  i 
w ykazyw ały je j słuszność w iel­
k o śc ią  liczb m ieszkań wzno­
szonych. N atom iast zwrot w 
polity ce  m ieszkaniow o - bud o­
w lanej T rzecie j Rzeszy zaczął 
zazn aczać  się  w drugiej poło­
w ie roku 1938, kiedy m iano­
w icie zaczęto  redukow ać bu ­
dow nictw o m ieszkaniow e na 
korzyść budow nictw a w ojsko­
w ego (fortyfikacje) i politycz­
nego (dzielnice rep rezen tacy j­
ne). Toteż ostatn ie naw et ofi­
c ja ln e  p u b lik a c je  niem ieckie, 
p o d a ją  pod tym w zględem  
w ielce  ciek aw e dane, a  naw et 
(oczyw iście w bardzo d elikat­
nej formie) w yraźne krytyki te ­
go rozwoju. W edług ob ecn ie  
opublikow anych danych w yno­
siły  w r. 1938 zam ów ienia p ań ­
stw ow e 80%  w szystkich robót 
budow lanych, a  ilo ść  m ieszkań 
zbudow anych w r. 1938, ja k ­
kolw iek również w ysoka, 
zm niejszyła s ie  w porów naniu 
z r. 1937. T akże zm niejszył się 
udział kap itałów  pryw atnych 
w budow nictw ie m ieszkanio­
wym (przypuszczalnie m. i. na 
skutek w prow adzenia z pow ro­
tem reg lem en tacji czynszów  
w typie „ochrony lokatorów ", 
choć w form ie ukrytej w u sta ­
w odaw stw ie ogólnym ). Przede 
wszystkim  jed n ak  pow oduje 
troskę niem ieckich  d ziałaczy  
m ieszkaniow ych fakt, że naw et 
najw yższe cyfry ostatnio o s ią ­
gn ięte w budow ie m ieszkań 
(1937) nie w y sta rcz a ją  d la 
zm niejszenia niedoboru m iesz­
kań, is tn ie ją ceg o  w N iem czech 
już od kilkunastu lat. I pod 
tym w zględem  przynosi o m a­
w iane studium zestaw ien ia  n ie­
zmiernie c iek aw e. M ianow icie 
porów nyw uje ono liczby ist­
n ie ją cy ch  m ieszkań z ilo ś c ia ­
mi gospodarstw  (m ałżeństw ). 
Stanow i to zresztą korektę 
w prow adzaną o b ecn ie  do s ta ­
tystyki m ieszkaniow ej wielu 
krajów , w których okazało  się, 
że ilo ści m ieszkań uw ażane za 
w y sta rcz a ją ce  na podstaw ie 
obliczeń  przyrostu ludności 
nie w y sta rcz a ją  w obec przy­
rostu rodzin (zm niejszanie się 
przeciętnego składu rodziny). 
Zestaw ienie p o d a je  przybliżo­
ne wyniki (w m ilionach) za ­
w arte w T abl. 1.

C iekaw e jest również porów ­
nan ie ta b licy  tej z ruchem  b u ­
dow lano - m ieszkaniow ym  w 
N iem czech w pojed yńczych  la-
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Rok 1923 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

Ilość m ieszkań 
zabudow anych 
(w tysiącach) 339 159 202 319 264 332 340 300

Przyrost miesz­
kań n a  1000 lud­
ności 5,1 2,3 2.7 4,4 3.7 4,7 4,8

Tabl. 2. Budownictwo m ieszkaniow e w Niem czech 
w la tach !1929—1938.

Tabl. 1. Ilość m ieszkań  i rodzin w N iem czech 1910-1937.

Rok
Ilość ro­

dzin (mał­
żeństw)

Ilość
mieszkań

1910 12,8 13,0
1913 13,4 13,6
1918 13,9 13,8
1923 15,0 14,4
1925 15,3 14,6
1933 17,7 16,6
1934 18,4 17.0
1935 18,7 17,2
1936 19,0 17,5
1937 19,3 17,8

tach  (przybliżone d ane w Tabl. 
2., wg. spraw ozdań „Deut­
sch e Bau- und B odenban k" 
oraz „W irtschaft und Stati- 
stik").

W yd aw ało  by  się  zatem , że 
zasad n iczy  niedobór m ieszkań 
w N iem czech p ow stał jak o  
bezpośredni skutek w ojny 
św iatow ej (w ielki przyrost ro­
dzin a  m ały przyrost m iesz­
kań w p ięcio leciu  1918— 1923), 
i nie potraiily  go dotychczas 
złagod zić czy naw et pow strzy­
m ać jeg o  wzrostu an i w ielki 
ruch budow lany la t 1927— 29 
ani w ielki ruch budow lany 
1934— 37.

Inną c iek a w ą  c e c h ą  m etody 
statystyczn ej stosow anej przez 
Dra F e y 'a  jest osobne o b licz a ­
nie trzech czynników  zap o ­
trzebow ania m ieszkań, tj. m ie­
szkań d la  usu n ięcia  braku  ist­
n ie ją ce g o , m ieszkań d la  przy­
rostu m ałżeństw , i m ieszkań 
d la  u su n ięcia  przeludnienia, 
oraz osobne b ad an ie  rozkładu 
terytorialnego każd ego  z tych 
zapotrzebow ań (na dzielnice 
i na w ielkości osied li), d a ją ce  
w sumie ilo ści m ieszkań do 
zbudow ana w przyszłych la ­
tach  w p o jed yńczych  dzielni­
ca ch , m iastach  i w siach . O czy­
w iście  jed n ak  w tych przysz­
łych program ach m alu ją  się 
też ten d en cje  pobud zania lub 
ham ow ania rozwoju lud nościo­
w ego różnych skupień. Słusz­
nie zatem  i z tego w zględu 
za licza  autor p ra cę  sw ą do 
„podstaw  d la  p lanow ania g o ­
sp o d arczego ".

M. A. K.

THE LONDON COUNTY CO­
UNCIL 1938 — (Spraw ozdanie 
roczne), str. 241, cen a  1 s.

M ało jest ch y b a  m iast na 
św iecie, które również ja s k ra ­
wo ja k  Londyn w yłam ują się 
ze sw ych przestarzałych  g ra ­

nic ad m in istracy jn ych ; c ie k a ­
w e d ane na ten tem at z e sta ­
wiło a n g ie lsk ie  czasopism o 
„The Econom ist". O statni spis 
z r. 1931, ilu stru jący  zalud nie­
nie Anglii p o d czas pew nej 
kw ietniow ej nocy, w ykazał na 
terenie m iasta  Londynu z a le ­
dwie 10 677 osób. Dziwna to 
b y ła  lud ność: niem al sam i do­
zorcy, dziennikarze i —  p re­
zydenci m iasta . Albow iem  sto­
lic a  W ielk ie j Brytanii dawno 
już w ykroczyła poza c ia sn e  
ram y starego  „City of Lon­
don", które zachow ało  jed nak  
nietylko sw ą nazw ę, a le  i p e ­
w ną od rębność ad m in istracy j­
ną. Już znacznie w iększą część 
ag lo m era c ji obejm u je  „C o­
unty ot London". W roku 1855, 
gdy g ran ice  „h rab stw a" zo­
sta ły  w yznaczone, liczyło ono 
2,5 m iliona m ieszkańców ; je ­
szcze d a le j na p rzed m ieściach  
Londynu m ieszkało około 350 
tys. osób. Dziś liczy  w praw ­
dzie London County ponad 4,1 
m iliona m ieszkańców , a le  nie 
stanow i to naw et połow y lud­
ności m etropolii. Bo też i na 
hrabstw ie nie kończy się  p o ­
tężna a g lo m e ra c ja  stołeczna. 
Dla je j określen ia  używ a się 
w literaturze urbanistycznej 
n a jcz ę śc ie j trzeciego z kolei 
terminu —  „G reater London". 
To sir Robert P eel je s t jeg o  
tw órcą; blisko sto la t temu z a ­
kreślił on prom ieniem  m niej- 
w ięce j 15-tu mil g ran ice  kom ­
p eten cji sw ej po lic ji, dopatru­
ją c  się  nie bez ra c ji  na tere­
n ach  o k a la ją c y c h  sto licę  m e­
lin mętów w ielkom iejskich. — 
Ale i „W iększy Londyn", lic z ą ­
cy  dziś około 8,5 m iliona m ie­
szkańców , nie obejm u je  je sz ­
cze ca łe g o  m iasta . Dla okre­
ślen ia  gran ic  ag lo m era c ji 
p rzy jąć m ożna z a się g  środ­
ków m asow ej kom unikacji lo ­
kaln ej. Otóż ob liczona w ta ­
kich g ran icach  ludność Lon­

dynu zbliża s ię  do potężnej 
liczb y  10 m ilionów  m ieszkań­
ców . To już będzie ch y b a  
istotnie c a ła  a g lo m e ra c ja  lon­
dyńska.

Spraw ozdanie roczne Lon- ' 
don County Council dotyczy 
w ięc tylko cz ęśc i obszaru sto­
licy ; stąd  pew na niezupełność 
n ak reśloneg o  obrazu rozwoju 
m iasta . K siążka p o d a je  zw ię­
złe w iadom ości o historii Lon­
dynu, je g o  ad m inistracji, tu­
dzież o d z ia ła ln o ści rad y h rab ­
stw a. Z agad nien ia  budow ni­
ctw a m ieszkaniow ego, planów  
zabud ow ania, zieleńców , p a sa  
izo lacy jn eg o  d okoła Londynu 
są , rzecz ja sn a , poruszone. 
Szkoda, że szczupły zakres 
książki nie pozw olił na szcze- 
gólow sze przedstaw ienie n ie­
w ątpliw ie niezw ykle c ie k a ­
w ych p oczynań w te j dziedzi­
nie.

W. L.

Cezariusz W yrzykowski: GOS­
PODARKA W OGRODZIE WA­
RZYWNYM, W arszaw a, 1938, 
N akładem  Dwutygodnika „O- 
grodnik" (Bezpłatne premium  
„O grodnika").

Trudno je s t  na 43 stronach 
w yczerp ać tem at gospod arki 
w warzywnym ogrodzie, w łą­
c z a ją c  w to b o g a ty  dział za ­
k ła d a n ia  i p row adzenia in­
spektów . Autor broszury u ją ł 
zagad n ien ie  ze stanow iska 
ogrodnika praktyka, d a ją c  
w łaściw ie  szereg  w ypróbow a­
nych przez s ie b ie  w skazów ek 
i recep t. K siążeczka pod zie­
lona z o sta ła  na rozdziały, 
m a ją ce  om aw iać poszczegól­
ne zag ad n ien ia . Nie m ożna 
jed n ak  b ra ć  dosłow nie tego 
podziału, bo np. w rozdziale 
„S iew " m ow a jest o zw alcza­
niu m szyc i zasilan iu  gnojów ­
k ą  a  pod „Urządzenie ogrodu
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w arzyw nego" pod ane s ą  o d le­
g ło ści w jak ich  należy  w ysie­
w ać p oszczególne w arzyw a, o 
w y m agan iach  naw ozow ych c e ­
buli i czosnku dow iadujem y 
się  z ,,Prac po sp rzęcie w a ­
rzyw ". Ten chaotyczny układ 
jest n a jw iększą  w ad ą broszu­
ry, która może się  przydać n ie­
jednem u w łaścicie lo w i ogród ­

k a  w arzyw nego. N a jsłab ie j 
w ypadł rozdział o naw ozach 
sztucznych, m ało dokładny i 
niew iele w łaściw ie  d a ją c y  
w iadom ości. Za b łąd  korekty 
ch y b a  uznać należy  że „strącz­
kow e potrzebu ją  superfosfa- 
tu" (ch y b a  fosforu?) i że w cze­
sną m archew  w ysiew am y od 
połow y lip ca  (str. 35). Szkoda,

że dośw iadczony praktyk ja ­
kim jest autor nie pod ał w y ka­
zu n a jlep szych  odm ian, w y­
m ien ia ją c  tylko niektóre. Zw ra­
c a  u w agę duża ilo ść  w skazó­
w ek z w alki ze szkodnikam i 
oraz ogólnej „H ygieny w ogro­
d zie" (d ezynfekcja , zap raw ie­
nie nasion  itp.).

I- T.

K R O N I K A
KONFERENCJA MIESZKANIO­
WA W ŁODZI W DNIU 4.VI. 
1939.

Z in icjatyw y Związku Loka­
torów i Sublokatorów  W o je ­
wództwa Łódzkiego, od była  
się  w dniu 4. czerw ca b. r. 
w sa li Rady M iejskie j w Łodzi 
„K onferencja M ieszkaniow a 
Łódzkiego Św iata P racy ".

Na K onferencji w ygłoszono 
n a stę p u ją ce  referaty :

Adw. dr. Józef Loos —  refe­
rat o ce la ch  i z ad an iach  kon­
feren c ji; S tan isław  Krzynowek, 
G en eraln y Sekretarz Związku 
Zaw. Rob. i Rob. Przemysłu 
W łókienniczego —  referat o 
w arunkach m ieszkaniow ych 
robotników  m. Łodzi; Józef Mi­
lew ski, Poseł na Sejm  —  refe­
rat o w arunkach m ieszkanio­
w ych pracow ników  um ysło­
w ych m. Łodzi; S tan isław  Łanc- 
m an, Sekretarz Związku Do­
zorców  Domowych —  referat
o w arunkach m ieszkaniow ych 
dozorców  dom ow ych m. Łodzi; 
Dr. Jad w ig a  Szustrow a —  refe­
rat o w pływ ie k lęski m ieszk a­
niow ej na stan  zdrow ia lud­
ności p ra c u ją ce j m. Łodzi; 
S tan isław  Tołw iński, Dyrektor 
W arszaw sk iej Spółdzielni M ie­
szkaniow ej —  referat z do­
św iad czeń  budow nictw a m ie­
szkań sp ołeczn ie n a jp otrzeb ­
n ie jszych  w P o lsce ; Dr. Julian 
H ochfeld, p rzed staw iciel W ar­
szaw sk ie j Spółdzielni M ieszka­
niow ej —  referat o roli i moż­
liw ości zw iązków  zaw odow ych 
w a k c ji  m ieszkaniow ej.

Po refera tach  od była  się  dy­
sk u sja , po czym uchw alono 
jed n ogłośn ie  n a s tę p u ją cą  re ­
zo lu cję :

I.
„K onferencja M ieszkaniow a 

łódzkiego Św iata P racy  w dniu 
ł czerw ca 1938 r. stw ierdza, że

olbrzym ie zastęp y robotników  
i pracow ników  um ysłow ych m. 
Łodzi zn a jd u ją  się  w k atastro ­
falnych w ręcz w arunkach m ie­
szkaniow ych.

Środki zarad cze, stosow ane 
przeciw  k lę sce  m ieszkaniow ej 
w Łodzi ok aza ły  się  n ied o sta ­
teczne. W rezu ltacie  przyrost 
ilo ści m ieszkań nie n ad ąża  n a ­
wet za przyrostem  ludności. 
W arunki m ieszkaniow e robot­
ników i pracow ników  um ysło­
w ych nie tylko nie u le g a ją  po­
praw ie, a le  z roku na rok s ta ­
ją  się  coraz gorsze.

S ta ją c  na gruncie uchw ał 
Pierw szego P olskiego Kongre­
su M ieszkaniow ego i w szcze­
gó lności p rz y łą cz a ją c  s ię  c a ł­
kow icie do zgłoszonej na Kon­
g resie  i przy jęte j przez jeg o  
w iększość D ek larac ji Św iata 
P racy  w przedm iocie budow ni­
ctw a m ieszkaniow ego. Konfe­
re n c ja  M ieszkaniow a Łódz­
kiego  Św iata  P racy  stw ierdza, 
że celem  rozładow ania przelu­
dnien ia m ieszkań i z a sp o k o je ­
nia najp iln ie jszy ch  i n a jb a r ­
dziej p a lą cy ch  potrzeb m iesz­
kaniow ych ludności m. Łodzi 
konieczne jest w ybudow anie 
w c iąg u  najb liższych  10 lat 
200 tysięcy  izb m ieszkalnych, 
dostępnych d la  robotników  i 
pracow ników  um ysłow ych — 
nie b io rą c  pod u w agę budow ­
nictw a pryw atnego, o b słu gu ją- 

| ceg o  potrzeby w arstw  zamoż-
■ niejszych .

D o cen ia ją c  w pełni fakt, iż 
o b e cn a  sy tu a c ja  w ym aga od 
ca łe g o  sp ołeczeństw a najw yż­
szych i bezw zględnych ofiar 
na rzecz gotow ości obronnej 
kraju , K onferencja  stw ierdza 
jed n ak , że w ysiłki w zakresie 
rozw iązania spraw y m ieszka­
niow ej m ieszczą się  w ram ach 
w łaściw ie p o ję te j a k c ji  w zm a­

g a n ia  p o ten c ja łu  obronnego 
Państw a.

W związku z tym Konferen- 
' c ja  d om aga się :

1. O dpow iedniego zw iększe­
n ia  kredytów  publicznych na

I rzecz budow nictw a m ieszkań
i sp ołecznie n ajp otrzebn iejszych  

w Łodzi, a  to przez:
a) należyte  uw zględnienie 

przy pod ziale kredytów 
T. O. R. potrzeb Łodzi;

b) wzm ożenie na terenie Ło­
dzi a k c ji budow lanej Za­
kładu U bezpieczeń Sp o­
łecznych, z tym, że fun­
dusze Z. U. S. powinny 
zo stać obrócon e ca łk o w i­
c ie  na budow nictw o m ie­
szkań sp ołecznie n a jp o ­
trzebniejszych , przy za ­
pew nieniu norm alnej ren­
tow ności lokat drogą po­
krycia  ze sp ecja ln y ch  
funduszów różnicy m iędzy 
oprocentow aniem  w ym a­
ganym  przez Z. U. S. a  
oprocentow aniem  stoso ­
wanym przez T. O. R.;

:) w ykorzystanie przez Ko­
mitet Rozbudow y M iasta 
sw oich upraw nień w ten 
sposób, by  dysponow ane 
w tym zakresie  przez 
Gm inę fundusze przezna­
czone zostały  w yłącznie 
n a  cele  budow nictw a m ie­
szkań sp ołeczn ie  n a jp o ­
trzebniejszych , prow adzo­
nego przez instytucje nie 
obliczone na zysk; 
p rzy jęcie  przez p ra c o ­
daw ców  obow iązku 
św iad czen ia  na rzecz 
budow nictw a społecznie 
na jp otrzebn ie jszego , dro­
g ą  prow adzenia do u k ła­
dów zbiorow ych p racy  
sp ec ja ln y ch  postanow ień
o przekazyw aniu 1— 3- 
p rocentow ego dodatku do 
p ła cy  roboczej na Fun-
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dusz Budowy Tanich  M ie­
szkań i Domów Ludo- 

>, w ych.
2. Z abezp ieczen ia  przez 

Gminę odpow iednich terenów  
d la budow nictw a m ieszkanio­
w ego, należytego urządzenia 
tych terenów  i odstępow ania 
ich  instytucjom  społecznym , 
które p od ejm ą a k c ję  budow y 
tanich m ieszkań.

3. Stosow ania przez Gminę 
d la  m ieszkań sp ołecznie n a j-

■ potrzebniejszych sp ecja ln y ch  
ulg w op łatach  za w odę, gaz, 
elektryczność, k a n a liz a c ję  itp.

4. Prow adzenia polityki ko­
m u nikacyjnej, za p ew n ia ją ce j 
dogodne i tan ie p o łą cz en ia  ro­
botniczych i p racow niczych 
osiedli m ieszkalnych  z cen ­
trum m iasta  i z m ie jscam i p ra­
cy.

K onferencja  w ypow iada się 
za oparciem  budow nictw a m ie­
szkań sp ołeczn ie n a jp otrzeb ­
n ie jszych  w yłącznie na insty­
tu c ja ch  nie obliczonych na 
zysk (sam orząd  terytorialny i 
ubezpieczeniow y, spółd ziel­
czość), ze szczególnym  uprzy­
w ilejow aniem  spółd zielczej 
formy budow nictw a, n a jb a r ­
dziej dostosow anej do potrzeb 
użytkowników , org an izu jące j 
należytą  obsłu gę ad m inistra­
cy jn ą  i p o s ia d a ją c e j duże w a ­
lory w ychow aw cze. Konferen­
c ja  stw ierdza, iż spółd zielcza 
form a ad m in isracji pow inna 
zo stać w prow adzona w o sie ­
d lach  m ieszkalnych, które s ta ­
now ią lub b ęd ą  stanow ić w ła­
sność Gminy, Państw a, T. O. R., 
Z. U. S. lub instytucji p atro n al­
nych.

K onferencja p od kreśla , iż ro­
botnicze i pracow nicze osied la  
m ieszkalne powinny b y ć w ypo­
sażone w domy sp ołeczne oraz 
w urządzenia ogólne o ch a ra k ­
terze gospodarczym  i kultu­
ralno - ośw iatow ym  (pralnie, 
k ąp ie lisk a , sk lep y spółdziel­
cze, jad ło d a jn ie , z ie leńce, u- 
rządzenia sportow e i rozryw­
kow e, przedszkola, sa le  n a  b i­
blioteki, czytelnie, kluby itp.).

K onferencja stw ierdza, że 
celem  o rg an izacy jn eg o  skoor­
dynow ania w ysiłków  zm ierza­
ją c y c h  do popraw y warunków  
m ieszkaniow ych Św iata  P racy 
w Łodzi, zachodzi potrzeba p o ­
w ołania  do ż y cia  jed nolite j 
Łódzkiej Spółdzielni M ieszka­
niow ej, która skup iłaby— obok 
dziś istn ie ją cy ch  instytucyj o 
pokrewnym charakterze — 
spółdzielnie ad m inistracy jne 
m ieszkańców  już w ybudow a­
nych i przyszłych osied li m ie­
szkalnych  oraz inne instytucje 
robotnicze i p racow nicze — 
p lan u jąc, o rg an izu jąc i w yko­
n u jąc  budow y w skali ogólno 
łódzkiej.

II.

K onferencja M ieszkaniow a 
Łódzkiego Św iata  P racy  stw ier­
dza, że d la  p od niesien ia  s ta ­
nu san itarnego  m ieszkań na

I
 terenie Łodzi zachodzi potrze­
b a  uspraw nien ia i rozszerze­
nia zakresu  p racy  Insp ekcji 
M ieszkaniow ej.

III.

K onferencja M ieszkaniow a 
Łódzkiego Św iata  P racy  do­

r
m a g a  się  o p raco w an ia  prze- 
ipisów:

1) z a b ra n ia ją cy ch  urządza­
n ia  m ieszkań w piw ni­
ca ch ;

2) p rzew id u jących  stopnio­
w ą lik w id ac ję  tak ich  m ie­
szkań n a  terenie Łodzi;

3) z a p ew n ia jący ch  urządze­
nie m ieszkań d ostatecznie 
obszernych i odpow ied­
nich pod w zględem  zdro­
wotnym d la  dozorców  i 
sp e c ja ln y ch  pom ieszczeń 
d la  pracow nic domowych.

IV.

K onferencja  M ieszkaniow a 
Łódzkiego Św iata  P racy  w ita 
z ra d o śc ią  in icja ty w ę bud o­
w lan ą  Zarządu M iejskiego, 
w y ra ż a ją cą  się  w pod jęciu  b u ­
dow y o sied la  m ieszkań robot­
niczych na Rokiciu z kredy­
tów T. O. R. K onferencja w yra­
ża przekonanie, że z uw agi na 
nie c ie rp ią ce  zwłoki potrzeby 
m ieszkaniow e Łodzi osied le to 
powinno zo stać  jeszcze  w tym 
roku ukończone. K onferencja 
stw ierdza, że Tow arzystw o O- 
sied li Robotniczych może i p o ­
winno p ow iększyć rozm iary 
a k c ji  kredytow ej d la  Łodzi je - 
szcze w roku 1939 ..dn 2 m ilin-. 
now złotych, g w aran tu jąc w
ten S P O S Ó b  m ożliw ość 7r o f r l i i n .

w ania jeszcze  w roku hipżg-. 
c ym rozszerzonego program u 
budow y o sied la  n a  Rokiciu".

K onferencja  zakoń czy ła  się  
ob jazd em  i zw iedzaniem  o sie ­
dli robotniczych n a  Rokiciu
i na Stokach.

S P O Ł E C Z N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E
S P Ó Ł D Z I E L N I A  Z O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą  . O G R A N I C Z O N Ą  

W ARSZAW A-ŻOLIBORZ, K R A SIŃ SK IEG O  Nr. 18, m. 210/211 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES BUDOWNICTWA WCHODZĄCE



PRZEWODNIK INFORMACYJNY

#  A sfalty

W . K I E L B I Ń S K I ,  Tyszkiewicza 9, lei. 250-75 i 349-28. 
R o b o ty  asfaltow e, b ru k a rsk ie , betono w e i ziem ne. D ostaw a 
a sfa ltó w  drogow ych, izo lacy jn ych , gudronu, p ły t beton o w ych  

chodn ikow ych , oraz k o s tk i i k am ien ia  do budow y dróg.

9  A rchitektura w nętrz

W.  K R A K O W S K A
Al. Ujazdowska 30, telefon 906-92

T ka n iny  rę c z n e  d e k o ra c y jn e  i w yko n y w a n e  
z nich m a k a ty  z a s ło n y , poduszki. 

C e ra m ik a . L a m p y . K ilim y . M e b le  trz c in o w e .

# __B lacha

D/H A . GEPNER S . f t . - W A R S Z A W A , K R Ó L E W S K A  43, T E L  
ce n tr . 568-30. Blacha cynkowa i pocynkow ana, m osiądz, miedź, 
alum inium , ołów  itp . w surow cach i półfabrykatach.

#  B la ch a  cynkow a

D/H HERMAN M EYER S P . A K C . 
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2 . T E L . 603,84.

#  C eram ik a

Klinkiery fasadowe i posadzkowe w różnych 
kolorach. Płytki terrakotowe i glazurowane. 

Przewody wentylacyjne. Pustaki stropowe, 
dostarcza

r C D M A T ”  Sp. z o o .  W arszaw a, ul. Marszał-„ICItriHI , kowska 19 m. 4 .Tel.:9.75-57i 7,22-63,

Cegielnie 
„ S A T U R N "  i „GRYF"

w C H E Ł M N IE  I W Ą B R Z E Ź N IE  

Inż. A . D z ie d z iu l i S -ka , te l. 5 3 , C h e łm n o  
(P o m o rz e )

„ S K A W I N A "  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  O G N IO T R W A ­
ŁYC H  S . A . w Sk aw in ie  k . K ra k o w a . T e ł.  K rakó w  110-80. 

Najlepsze szamotowe kafle b iałe  i kolorowe.

#  Cem ent

D/H H E R M A N  M E Y E R  S P . A K C . 
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2, T E L . 602.84.

#  Dźwigi

B R A C I A  J E N I K E
F a b r y k a  D ź w ig ó w  S p .  Akc>  
Warszawa, Zarząd: Jerozolimska 20

Telefony: 2 2 0 -0 0  1 6 2 9 -6 4
D źw igi osobowe i towarowe 
D źw igniki w szelkich typów i udźwigów

0  F a sa d o w e  w ypraw y

ZPRZEM.Y „TERRAZYT" Inż. P. Eber
W arszaw a

B iu ro . C hm ielna 72 . — F a b ry k a : W ro n ia  40. T e l. 672-14. 
272-10 i 288-48. K am ien n a  b arw n a zap raw a oraz kam ień 

sztuczn y d ła  w ypraw y fasad .

#  G azow e in sta la c je  i przyrządy

I N S T A L A C J E  G A Z O W E
wy k o n u j e

GAZOWNIA MIEJSKA m. st. WARSZAWY 
Wydział Instalacji P o g o t o w i a
K r e d y t o w a  3 oraz G a z o w n i  

tel. 625-20 tel. 600-02
Informacje — porady fachowe — kosztorysy bezpłatnie.

#  Izolacje

» G U D R O N I T «  Specjalna Fabryka M ateriałów  Izolacyjnych 
egz. od r .  1875 w ł.: W . C iszew ski, W arszaw a, K rak.*Przedm . 17, 
te l. b iu ro : 611*45 i 650*45; fabryka — 10.10*45. Zabezpieczanie 
budow li od w ilgoci. N iszczenie grzyba drzewnego w budow lach. 
Roboty asfaltow e. Dostaw a w szelkich m ateriałów  izolacyjnych 
własnej p rodukcji.

»ORŁORÓG« D A W N IE J O R Ł O W S K I, R O G O W IC Z  i S -k a  
W A R S Z A W A , PI. 3 K R Z Y Ż Y  13, T E L . 981-23 . F a b ry k a  iz o la c j 
k o rk o w ej, B itu m in y, A qu iso lu , Im pregnoliny. Z ab ezp ieczen ie  
budow li od w ilg o ci. K ry c ie  i iz o la c ja  dachów . R o b o ty  asfa ltow e. 
W szelk ie  m a teria ły  iz o la c y jn e , c iep ln e , ch ło d zące , w odochronna 
i aku styczn e.

#  Kam ieniołom y
ZWIĄZEK CELO W Y POW IATÓW  ŚLĄSKICH 
DLA EKSPLOATACJI KAMIENIOŁOMÓW

Z a r z ą d :  Katow ice, u l. M arsz . Piłsudskiego 49 , te l. 305*76. 
Z a k ł a d y :  K am ieniołom y G ranitu  , .Puchacz” i , .K am ienna” 

w K lesow ie, w oj. w ołyńskie. 
D o s t a r c z a :  

z własnych eksploatacvj m ateriały k a m i e n n e  g r a n i *  
t o w e dla celów budow lanych, jak o  to  b lo k i, stopnic, płyty 
okładzinow e, w szelkiego rodzaju  grysy do ro bót betonowych 
i terraza, tudzież m iał granitow y do szlachetny d\ wypraw 
fasadow ych.

R O C Z N A  P R O D U K C JA  500.000 ton.
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§  Łislwy i narożniki
n . . . ! ,  i . . ! ! , .  Sp . A k c .-W a rsz a w a  Zarząd:Bracia Jemke a i .  jerozolim skie 20.
■ ■ b b b b i h b  t e l e f o n y :  220-00 i 629-64 

Listw y walcowane do ochrony stopni 
N arożniki walcowane do kraw ędzi ścian

#  M arm ury p iask o w ce
INŻ. JAN W EBER BUDOWL. SP. AKC. WARSZAWA, 
UL. WARECKA 11, TEL. 251-38 , 217-32.

#  O grodnicze artykuły

N asio n a  w szelk ie . D rzew ka i krzew y o w o co ­
w e i ozdobn e. Rośliny doniczkow e i kw iaty  
c ię te . N arzęd zia  o g ro d n icz e . N aw ozy sztuczne.

Z A K Ł A D Y  f *
OGRODNICZE 

W a rs z a w a , C e n tra la , C e g la n a  11, te l. 568-60  
F ilie  i M oniuszki 11, te l. 609,28 i  2 ,ga H ala  M irow ­
sk a , te l.6 0 9 -3 3 , S k le p  k w iatów , O sso liń sk ich  8 , te i. 609-27 

Cenniki n a  żctdanie

NOWOCZESNE OKUCIA 
BUDOWLANE

B c i a  L U B E R T
Sp. Akc. 

W arszaw a, Żłoia 34
W ydział Sprzedaży 
tel. 647-35, 303-08.

K aialo?i#  cen n ik i, oferty  
n a  ż ą d a n ie

U L R I C H

#  W apno i marmur

K A D Z I E L N I  A s a
W arszaw a, Boduena 1, tel. 661.05.
W a p n o  p a lo n e  z m arm u ru .(99'., C a  O) o  na jw y ższej 

. w y d ajn o ści 
M a r m u r  w b ry łach , tłuczeń, grysy 
M a c  x k a  m arm urow a do asfaltu .

W apnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e l e l .  6 1 1 -0 4  i 3 3 7 - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w  R u d ­

n i k a  ch,  w o j .  K i e l e c k i e

W A P N O  b u d o w la n e  i n a ­

w o zo w e  n a jw yższe j ja ko śc i

Administracja prosi o regulo­
wanie prenumeraty za 1939 r. 

Konto P. K. O . 23 .988

K s z t a ł ć m y  się w ogrodnictwie!

„ O G R O D N I K "
d w u ty g o d n ik  ilu s tro w a n y  pod r e d a k c j q  S .  S k a w i ń ­
s k ie g o ,  n a js ta rs z e  p ism o o g ro d n ic z e  w  Polsce, 
do s to so w a n e  do p o trz e b  z a ró w n o  z a w o d o w c ó w  
ja k  i m iło ś n ik ó w  o g ro d n ic tw a .

C o  k w a r t a ł  d o d a t e k  w p o s t a c i  b r o s z a r y  z za k re su  r ó ż n y c h  d z i a ł ó w  o g ro d n ic tw a ,
w o p ra c o w a n iu  w y b itn y c h  sp e c ja lis tó w .

P ren . b e z  d o d a t. k w a rt ,  z ł 4 .5 0 ; ro cz . z ł 1 8 .— . P ren . z d o d a tk a m i k w a rt , z ł  5 .5 0 ; ro cz . z ł2 2 .—

A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  ul. B o d u e n a  4 .  K o n to  P. K .  O .  9 9 3 0
O k a z o w y  n u m e r w ysy ła  się po  o trz y m a n iu  1 5 g r  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h .

BAL U L A L  MIESIĘCZNIK MARIONETKOWY

ORGAN KOMISJI MARIONETKOWEJ 
WIELKOPOLSKIEGO ZWIĄZKU T E A T R Ó W  L U D O W Y C H

Redaktor: Dr. J A N  S Z T A U D Y N G E R
Opieka Graficzna: LUCJAN KINTOPF

Prenum erata Zł. 2.50 rocznie 

Adres Redakcj’i i Administracji: P O Z N A Ń ,  ul. Towarowa 23.
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„DOM —  OSIEDLE —  MIESZKANIE- (MAISON —  CITE —  LOGEMENT) Nr. 6/1939.

PUBLICATION MENSUELLE DE LA SOCIETE POLONAISE POUR LA REFORMĘ DE L'HABITATION.

LOGEMENTS „DE PREMIERE NECESSITE SOCIALE"

LA DEFINITION DU „LOGEMENT DE PREMIERE NECESSITE SOCIALE" . . . .  St. Tołw iński

L'opinion p olon aise  au su jet de la  politique du logem ent est a  peu pres unanim e que 1'aide 
publique a cco rd ee  a  la  construction d 'habitations devrait etre restreinte seulem ent ou presque 
seulem ent aux logem ents „de prem iere n ecess ite  s o c ia le " . Par contrę il y a  des d ifferences d'opi- 
nion q u an t'a  la  definition de ces  logem ents a  adopter. D'un cóte on exprim e l'opinion que ces  
logem ents devraient etre m aintenus aussi m odestes que p o ssib le  (en ce qui con cern e leur dim en­
sions au ssi bien que leur am enagem ent), et ne d evraient p resque p as differer des logem ents ap- 
p eles a  present „logem ents ouvriers". D'un autre cóte  on est d 'av is que les logem ents dont la  
construction serait officiellem ent en co u rag ee  devraient etre plus sp acieu x  au ssi bien que mieux 
a m en ag es, pour ne p as a b a isse r  le niveau present et futur des logem ents de la  m ajorite 
de la  population. Dans la  situation presente il p arait toutefois d esirab le  de ne p as encourager 
la  construction de logem ents d'un ca ra cte re  trop en exces du niveau present des habitations des 
c la s se s  peu fortunees, car une telle activ ite  aurait pour resultat en toute p robability  la  construc­
tion que d'un petit nom bre de „logem ents m o d eles" qui resteraien t in a c ce ss ib le s  aux fam ilies a  sa- 
la ires  m odestes, et par consequent n 'app orteraient p as d 'am elioration a  la  situation gen era le  du 
logem ent.

DE LA SOCIETE POLONAISE POUR LA REFORME DE L'HABITATION.

DES LIVRES ET PfiRIODIQUES.

CHRONIQUE.

„DOM —  OSIEDLE —  MIESZKANIE" (HAUS —  SIEDLUNG —  WOHNUNG) Nr. 6/1939.

MONATSCHRIFT DER POLNISCHEN GESELLSCHAFT FUR WOHNUNGSREFORM.

„SOZIAL NÓTIGSTE WOHNUNGEN"

DIE DEFINITION DER „SOZIAL NOTIGSTEN W O H N U N G " ........................................................ St. Tołwiński

W ohnungsfachkreise in Polen sind dariiber einig d ass a lle  oder fast a lle  offentlichen dem 
W ohnungsbau zufallenden Fórderungsm assnahm en auf den Bau von „sozial notigsten" W ohnungen 
beschrankt werden sollten. D agenen herrscht eine M einungsverschiedenheit iiber die zu w ahlende 
Definition der „sozial notigsten" Wohnung. Einerseits wird behauptet d ass d iese W ohnungen so- 
wohl in ihren A usm assen a ls  auch  in ihrer A usstattung m óglichst sp arsam  geh alten  werden sollten, 
und von dem jetzt „A rbeiterw ohnungen" genannten W ohnungstyp nur w enig abw eichen  kónnen. 
A ndererseits wird der Standpunkt vertreten d ass die zur offentlichen Unterstutzung berechtigten 
W ohnungen sowohl geraum iger a ls  auch reicher au sgestattet sein sollten, u. zw. um ein ,,Nie- 
derdrucken" der W ohnungsanforderungen der Bevolkerung zu verm eiden. In der jetzigen S a ch la g e  
scheint es jed och  nicht erw iinscht den Bau von den jetzigen W ohnungsverhaltnissen der Minder- 
bem ittelten zu sehr iiberlegenen  W ohnungen offentlich zu fordem , u. zw. weil eine d erartige Td- 
tigkeit in a ller W ahrschein lichkeit die Errichtung von nur w enigen und fur M inderbem ittelte uner- 
schw inglichen „M usterw ohnungen" zur Folge hatte, und infolgedessen  keine Besserung der a llg e- 
m einen W ohnungsverhaltnissen hervorbringen wiirde.

VON DER POLNISCHEN GESSELSCHAFT FUR WOHNUNGSREFORM.

BUCHBESPRECHUNGEN.

CHRONIK.

9368 D rukarnia G ospodarcza, W ar*z.iw a, A l. Jerozolim skie 79. T e l. 8.84*12, 8-28-02.


